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PRENUMERATĘ RRZYJMUJĄ : 

Bióro Administracyi „Czasu“ w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 

tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie, 


è k 
Kraków, dnia 8 Lipca. 
Jak nam doniósł wczoraj telegram, lord | 
Palmerston oświadczył na poniedziałkowem 
wieczornem posiedzeniu Izby niższej, iż 
z żadnem mocarstwem nie wchodził w u- 
kłady względem zachowania się Anglii w 
obec Polski, i że rząd angielski nie jest ni- 
czem związany z jakiejbądź strony, może 
przeto zdecydować się stosównie do tego, 
y mu to wskażą wypadki i interes An- 
glii. spa) 
Nie chcemy oświadczenia tego tłómaczyć 
ani na korzyść Polski ani na szkodę, bo 
nie było zapewne zamiarem naczelnika 
` gabineta angielskiego wypowiedzieć, jaka 
będzie dalsza polityka jego w kwestyi pol- 
skiej, i wypowiedzieć tego niemógł przed 
otrzymaniem odpowiedzi ną notę swojego 
rządu z Petersburga. Niemożna jednak za- 
taić wrażenia, Że słowa te nie wyraziły 
wcale nadziei pokojowego załatwienia kwe- 
sty polskiej. Wypadki i interes Anglii same 
pokierują dalszem postanowieniem gabinetu. 
Choćbyśmy atoli najwymowniej dowodzili, 
że interes Anglii wymaga wystąpienia zbroj- 
no za Polską przeciw Rosyi, to nasze zda- 
nie nie przeważy w oczach rządu angiel- 
skiego szali na stronę Polski. Wypadki zaś 
niemogą iść zawczasu w rachubę, boć nie- 
wiadomo, jakie wypadki mogłyby skłonić 
Anglię do działania, a jakie utrzymać ją na 
stanowisku nieczynnego widza. 
Oświadczenie też lorda Palmerstona cho- 
ciaż mówiło o Pvlsce i jej głównie się ty- 
czyło, nie do niej było wymierzone. Było 
ono upomnieniem danem Cesarzowi Napo- 
leonowi, aby nie liczył bezwarunkowo w 
X kwestyi polskiej na Anglię, jeśli nie uwzglę- 
ni jej interesów, a można śmiało powie- 
dzieć, że nietylko interesów jej bezpośre- 
dnio ze sprawą polską się wiążących, lecz 
w ogóle wszystkich tych interesów, gdzie 
Francya z Anglią nie idą w parze, Najwię 
-ksza zaś praja tu rołę interesa Anglii w A- 
«meryce. Uznanie niepodległości. konfedera- 
cyi krajów, które się oderwały od półno- 
cnej Unii amerykeńskiej, w bliższym może 
zostaje związku z kwestyą polską niż się 
na pozór zdaje, w bliższym nawet, niż po- 
wodzenie Francuzów w Meksyku. 
Wiadomo, iż Cesarz Napoleon od dawna 
różne poruszał sprężyny, aby skłonić;*An- 
glię do uznania konfederacyi richmondzkiej, 
a to naprzód na podstawie rozejmu międży 


Russella przeciw uznaniu  konfederacyi 


stępca jego będzie szedł za natchnieniem 
Palmerstona, który z Cesarzem Napoleonem 
trzymą jedno tak w kwestyi polskiej jak 
w amerykańskiej. 


iamiencie oświadczenie, o którem tu na po- 
czątku wzmiankujemy. Wypadki dziś prze- 


miarą zachowania się gabinetu angielskiego 


Anglii w wojnie za Polską, Jeżeli Cesarz 
Napuleon nie uwzględni interesu jaki ma 
Anglia w Ameryce, wtedy nie może liczyć 
na zgodne z nią postępowanie w obec Pol- 
ski; przeciwnie zaś, poświęceniem planów 
swych. dla przyjaźni angielskiej mógłby zy- 
skać pomoc Anglii w wojnie o Pulske: 


Palmerstona. Są one jednak może i ku 
Petersburgowi zarazem zwrócone, gdzie ma- 
ją wskazać, iż Anglia mą wolne jeszcze rę- 
ce; łatwo ją przeto pobudzić do wojny lub 
rozbroić ustępstwami. . Głównym jednak ce- 
lem oświadczenia ministra angielskiego była 
uczynić Cesarza Napoleona bacznym na in- 
teresa Anglii; że zaś bliższemi Anglii są inte- 
resa jej amerykańskie miż polskie, przeto 
zachowanie się Anglii względem Polski za- 
wisło od obrotu jej interesów amerykań- 
skich. 
amerykańską w polityce obu mocarstw za- 
chodnich, które w oba tych sprawach stä- 
ńowczo: mają roztrzygnąć. Jeżeli óba te mo- 
carstwa nie będą zgodnie postępowały w 
obec kwestyi amerykańskiej, trudno aby 
szły razem w kwestyi polskiej. 


Memorial diplomatique zamieszcza pod: na- 


tersburski odrzuci propozycye trzech dwo- 
rów, pozostaje tylko zbrojne upomnienie się 
o sprawiedłiwość dla Polski. 

Pokój jest bezwątpienia najpiękniejszą zdobyczą 
cywilizacyi nowoczesnćj, zdobyczą która nieokupio- 
na ani krwią zwycięzcy, ani łzami zwyciężonego, 
upładniając pracę, szerzy wszędzie obfitość i do- 
bry byt, 


nawet wieść, że ze względu na opór lerda 
i 
przeciw energiczniejszemu za Polską wystą- 
pieniu Anglii, minister ten usunie się, a na- 


Otóż zapewne, aby wykazać niezależ- 
ność swoją, lord Palmerston uczynił w par- 


widzieć się nie dające i interes Anglii będą 


w kwestyi polskiej, i zdecydują o udziale 


Tak dałyby się rozamieć owe słowa lorda 


Sprawa polska schodzi się więć z 


zwa: Ścisłe przymierze mocarstw-podpisanych 
fa notach z 10qo kwietnia w celu zapewnienia 
skutku zbiorowych ich kroków, następne rozu- 
mowanie dowodzące, iż jeżeli gabinet pe- 


stronami wojującemi, następnie w chwili 
gdy separatyści zagrażali Washingtonomi i 
wdarli się głęboko w kraje unii północnej. 
Gabinet angielski, mimo że przez wzgląd 
na przemysł bawełniany swojego kraju rad. 
by widzieć przywrócenie pokoju w Ameryce, 
obawia się jednak narazić się rządowi Wa- 
shingtońskiemu, a nadto pragnął on zawsze 
osłabienia Ameryki, która mu niebezpieczną 


Europa zawdzięcza szczególnićj dobrodziejstwa 
pokoju zręcznym i wytrwałym usiłowaniom dy- 
plomacyi. Przez niąto, spokojna dyskusya zastąpiła 
orężne walki. Inteligencya wzięła” górę nad siła 
brutalną, pióro w końcu zajęło miejsce działa w 
wzajemnych stosunkach narodów. 

W téj chwili trzy dwory: paryski, londyński i 
wiedeński dążąc do załatwienia zawikłań w Pol- 
sce, jako do wspólnego celu swych usiłowań, po- 
stanowiły nie zbaczać z drogi umiarkowania i po- 
jednania, chyba w razie wyczerpnięcia wszelkich 


rj się na morzu współzawodniczką.|zwykłych środków dyplomatycznych doprowa- 
la tego odrzucał dotąd stanowczo wszystkie | dzić Rosyę do wysłuchania słusznych życzeń Pol. 
PO POJere francuskie dążące do rozejmu aa r Foro Az a LETEO piej ła 
a tem wiece; $ k ; „|Cara, żądając od niego ty 0. JeSt sprawiedli- 
demeyi Świeże! zeznania w parlwendie| TA aS I pożebne, km ikas mieś będą 
Roebucka i Lindsaya wskazują, jak dalece Ueśarż AlebaandęeIE hi tiąłtonatby ich firtyjaszych 


a a 


Kraków, 9 Lipca — Czwartek. 


Rok 18632 


Przyj mpniują się: 

OGŁOSZENIA,’ ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzajn, za vpłatą : 
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 6 centów. 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie. 

LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franco do bióra Administracyi „Czasn*. 

LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowanin. 

LISTY niefrankowane nie przyjmują się. 

RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


przypuszczają dziś nawet cj, którzy z tćj lub 0- 


wćj przyczyny uwążali ją za niepodobną. Nie mo- 
gąc zaprzeczyć pewności faktu, zmieniają oni ta- 
|ktykę i twierdzą, że działanie pełnomocników speł- 


dziewać można. 


z tych mocarstw będzie chciało. zabezpieczyć, i 


będą, mogą wywołać w łonie konferencyi głębo- 
kie rozdwojenie. ï 


końcowym akcie wiedeńskim, niemnićj jest pe- 


skoncentrowane w rękach pięciu mocarstw. 
Wnioskują, że Prusy związane z Rosyą kon- 
wencyą wojskową z 8go lutego, służyć będą fa- 


znajdzie w tym 


dwory podpisane na notac 
przyspieszenia rzeczy, Austrya, zawsze według 


pchnąć 


szuiejszą. 


głębokiem przekonaniu, że trzy gabinety: paryski, 
londyński i wiedeński, wiedzą o tych miebezpie- 


ich przez ścisłe potrójne przymierze. l 

Aby czytelnikom. naszym dobrze wytłómaczyć 
naturę i doniosłość tego przymierza, obejrzymy się 
po za siebie na przyczyny, które skłoniły Rosyę 

odczas wojny krymskićj do prostego przyjęcia 

warunków pokojn, postanowionych przez mócar- 
stwa zachodnie. 3 

Znane są wszystkim cztery punkta przyjęte przez 
gabinet petersburski, jako przedwstępne podsta- 
wy konferencyj więtłeńskich. Jak tylko na nie peł- 
uomocnicy się zebrali, reprezentanci Cara nieo- 
mieszkali odrzucić stanowczo tłómaczenie dawane 
pa gabinet paryski i londyński trzeciemu pun- 

tówi rękojmi. ODM TO) , 

P. Drouyn de Lhuys zawiadomiony o fakcie u- 
dał się natychmiast do Londynu, aby się porozu- 
mieć z lordem Clarendonem względem układów, 
jakie obejmować ma według mocarstw zachodnich, 
urzeczywistnienie trzeciej rękojmi. Oba ministro- 
wie spraw zagranicznych franeuski i angielski 
spisali akt 30go marca 1855, którego nieprzyjęcie 
ze strony Rosyi sprowadziło zerwanie konferencyj 
wiedeńskich. 

Po upadku Sebastopola, dwór petersburgski 0- 
kazał chęć dalszego prowadzenia negocyacyj. Ga- 
binet francuski oświadczył, że o tyle na to przy- 
stanie, o ile będzie pewności, iż dojdą do re 
zułtatów mnićj płonnych niż konferencya wiedeń 
ska. Gabinet angielski z swej strony w obee ol- 
brzymich przygotowań, jakie nakazał dla prowa- 
dzenia wojny i odpowiedzialuości jaką przez to 
przyjął względem parlamentu, mógł tylko z tru- 
dnością oswoić się z propozycyami pokoju, jakie- 
kolwiekby one były. i, 

Aby pokonać wstręt Anglii, trzeba było dowieść 
uroczystemi zobowiązaniami, że Austrya popiera- 
jąc pokojowe propozycye Rosyi, bierze inicyaty- 
wę w nowych negocyacyach w tym tylko celu, 
aby zawiadomić Rosyę © Silnem swem postano- 
wieniu podpisania przymierza zaczep nego z Fran- 
cyą i Anglią, jeżeli dwór petersburgski nie sko- 
rzysta z rozejmu podezas Zimy, dla przywrócenia 


zmie na niczem w obec niepokonanych przeszkód, 
i że negocyacye prędzćj będą zerwane, niż się spo- 


Obawy te wynikają naprzód z samego składu 
konwencyi, o którćj mowa, a następnie z rozmai- 
tych sytuacyj i interesów własnych, jakie każde 


jakie w chwili, gdy. się tego najmnićj spodziewać 


Chociaż na tem zgromadzeniu zebrać się mają 
pełnomocnicy ośmiu mocarstw podpisanych na 


wnem i jasnem, że negocyacye będą faktycznie 


talnie za bodźca dyplomacyi moskiewskićj, która 
cie zachętę okazywania się 
mnićj zgodną i mnićj giętką niż dotąd, i zmusi 
zd: 10go kwietnia do 


tych s Eri przypuszezeń nie chcąc dać się po- 

o wojny przeciw Rosyi a może nawet 
przeciw Prusom starać się będzie jak w czasie 
wojny krymskićj odegrać rolę pośredniczki i dra- 
źniące przez swe zwłoki mocarstwa zachodnie za- 
miast je uśmierzać, uczyni zerwanie to tem pe- 
wniejszem, walkę tem zaciętszą, wojnę tem stra- 


Nie taimy sobie żadnego niebezpieczeństwa, ja- 
kieby najupartsi pesymiści mogli przypuszczać, lecz 
ufność nasza tak w skuteczność wspólnych usiło- 
wań trzech dworów dla zapewnienia losów Polski, 
jak w utrzymaniu powszechnego pokoju nie- 
mnićj pozostaje nieząchwianą; polega bowiem na 


czeństwach i na silnem postanowieniu zażegnania 


jącemi. Gabinet wiedeński miał zupełne swe przy- 
stąpienie i czynne poparcie przyrzec ku urzeczywi- 
stnieniu wąrunków pokoju, położonych przez Fran- 
cyę i Anglię, zobowiązując się zerwać natychmiast 
stosunki dyplomatyczne z Rosyą, jeżeli jéj rząd 
w ciągu trzech tygodni, licząc od chwili wrę- 
czenia mu tych propozycyj, nieprzyjmie ich bez- 
warunkowo. 

Ionemi słowy memorandum obejmowało rezulta- 
ty praktycznie nabyte przez Austryę i mocarstwa 
zachodnie pod względem wszelkich kwestyj za- 
sad, odnoszących się do uregulowania pokoju. 
W istocie tekst ultimatum, jakie minister austrya- 
cki w Petersburgu przedłożył na początku stycz- 
nia 1856 do przyjęcia Rosyi, literalnie był wyję- 
ty z memorandum 14go listopada roku poprzedza- 
jącego. Austrya z mocy zobowiązań, jakie na sie- 
bie przyjęła, podpisując je, nie mogła przy- 
puszczać. żadnćj modyfikacyi lub zmiany systemu 
pokoju, umówionego z mocarstwami zachodniemi. 
Winna ona była albo przezynić się do prostego 
przyjęcia przez Rosyę, albo natychmiast zerwać 
wszelkie stosunki urzędowe z tem mocarstwem, 
w celu naradzenia się bezzwłocznie z mocarstwa- 
mi zachodniemi nad wyborem środków najstos0- 
wniejszych dla osiągnięcia celu z nimi wspólaego 
przymierza. 

Przymierze zaczepne trzech deoram pirat 
go, londyńskiego i wiedeńskiego niezostało jeszcze 
zawarte, a Rosya ustąpiła już we wszystkich puu- 
ktach. Atoli Francya i Anglia owały 80- 
bie prawa proponowania według okoliczności po- 
nąd cztery punkta rękojmi: takich w , ja- 
kie uznać mogą za stosowne w interesie europej- 
skim. Daleko trudnićj było wtedy Rosyi podpisać 
z góry nieznane warunki, niż dziś przyjąć pro- 
gram jasno sformułowany i osnuty w duchu po- 
jednania, jak to wynika z przędwstępnych pod: 
staw spisanych w trzech notach z 17 czerwca r, b. 

Konferencya z ośmin mocarstw, zaproponowana 
dla rozwoju i zastosowania tego programu, winna 
być tylko według zamierzonego. postanowienia 
trzech dworów: paryskiego, londyńskiego i wie- 
deńskiego kamieniem probierczym do sprawdzenia, 
czy i do jakiego stopnia, pokojowe przyrzeczenia 
Rosyi, równie jak niejednokrotne zapewnienia jej 
ajentów pod względem życzliwych i wspanialo- 
myślnych uczuć Cesarza dla Polski, są szczere. 

Jeżełi gabinet petersbnrski zechce loyalnie przy- 
stąpić do dzieła pojednania, potrzeba w iutere- 
sie pokoju, powszechnego, ułatwić mu do tego 
środki. To tłomaczy oględność i umiarkowanie, 
jakiego mocarstwa podpisane na notach z 10 kwie- 
tnia i 17 ezerwca dały dowód, pomimo gorączko- 
wej niecierpliwości Polaków i nieustannych za- 
rzutów, czynionych przez dzienniki. Y 

Podstawy przedwstępne sformułowane w notach 
z 17 czerwca stanowią, rzec można, minimum pla- 
nów pojednania, które trzy dwory umyślnie chcia- 
ły przedstawić Rosyi w formie i w mierze dają- 
cej się przyjąć, aby nie zbaczać z drogi umiar- 
kowania i idei zdolnych ządosyćuczynić słusznym 
życzeniom Polaków, bez narażenia pokoju. świata. 

Umiarkowanie płynące zawsze z wewnętrznego 
poczucia swej siły, niewyklucza ani przezorności, 
ani energii. Jakkolwiek skłonne są trzy dwory, 


wiązania ich kraju do domu austryackiego, pod- 


czas gdy bracia ich w Polsce oświadczają, iż 
wszelkie ich pojednanie z ich ciemiężcą jest na- 
| dal niemożebnem. 

Czyż ma Europa pokutować za błędy i być na- 
rażoną na nieustanne niepokoje dla tego, iż dwór 
petersburski nie chciałby, aby się wydawało, iż 
ulega obeemu parciu. Est modus in rebus, sunt certi 
denique fines. 

Trzy dwory podpisane na notach z 10 kwietnia, 
silne słusznością sprawy, której bronią, niepowin- 
ny cofać się przed żadnem postanowieniem mają- 
cem wprowadzić Polskę w warunki trwałego po- 
koju: jestto cel niezmienny, do którego dążyć Zo- 
bowiązały się uroczyście wobec Europy. 

Jeżeli Rosya ustąpi z dobrej woli, jeżeli okaże 
się na konferencyach ożywiona szczerą chęcią po- 
jednania się z Polską i zapewnienia pokoju świa- 
ta, trzy dwory, jesteśmy tego pewi, starać się bę- 
dą wyrównać jej drogę, nie myśląc ani jej u- 
pokarzać ani osłabiać, lecz raczej zbawić ją przez 
nią samą za pomocą odrodzenia Polski i inau- 
guracyi rządu ludzkiego i liberalnego w całem 
państwie Carów. 

Lecz jeżeli, czego Boże broń, Rosya przyjmie 
konferencyę i program sformułowany przez trzy 
dwory, tylko jako środek zwlekania, chcące jedy- 
nie iść krętermni drogami według okoliczności mniej 
lub więcej przyjaznych, opór jej pociągnie za so- 
bą utrudnienie własnego jej położenia. 

Zerwanie konferencyj stałoby się wówczas nie- 
uchronną koniecznością i dwór petersburski ujrzał- 
by się wobec potrójnego przymierza, gotowego 
nałożyć jej maximum koncesyj w formie ultimatum. 

Nie mówimy tu nie, coby nie było co do słowa 
sprawdzonem podczas ostatniej wojny wschodniej. 
Przypominamy sobie nawet dobrze, że wtedy, ró- 
wnie jak dziś Morning Post w swym wojennym 
zapale nieoszczędzał dla dyplomacyi w ogólności, a 
dla Austryi w szczególności najęwałtowniejszych 
zarzutów. Organ jednak lorda Palmerstona zmaszo- 
py był w numerze swym zdnia 18 stycznia 1856, 
oddać sprawiedliwość gabinetowi wiedeńskiemu 
w tych słowach: 

„Austrya godnie spełniła swoją wyłączną misyą, 
której się dobrowolnie podjęła, wytrwawszy stale 
w postanowieniu obranem; miała ona zadowolenie 
widzieć w zupełności przyjętem przez Rosyę swo-. 
je ultimatum za podstawę układów.* 

Tem bardziej Austrya konstytucyjna w r. 1863 
nie dozwoli wyprzedzić się przez Austryę absolu- 
tną r. 1856. 

Widzimy tego drogocenną rękojmię w oklaskach, 
jakiemi Reichsrath przyjął slowa deputowanego 
Bergera, który rzekł: 

„Jedno jest tylko załatwienie sprawy polskiej : 

to jest pogo sprawiedliwości. Przemawiam więc 
za polit ą taką, jaka wyrażona jest w sześciu 
punktach, i wymagam jej wykonania rychłego, 
racyonalnego i energicznego.* 
„ Jako wierny tłómacz powszechnej opinii kraju, 
adres, zawotowany przez Izbę deputowanych w Wie- 
dniu, winszował rządowi cesarskiemu: „że przyjął 
w swej polityce system, który powoduje się pra- 
wdziwemi interesami swych ludów.“ 

Gdy interesa tak wzniosłe objęte są w układach 


podpisane na notach z 10 kwietnia, utorować dro- 
gę transakcyi przycbylnej dla Rosyi, nie mogą 
zapominać, co winne są własnej godności; nie mo- 
gą podnosić: głosu za Polską, niezapewniwszy w 
końcu losu tego równie nieszczęśliwego jak go- 
dnego współczucia narodu. 

Zresztą porządek i spokój powszechny wyma- 
gają gwałtownie, aby położony został koniec sy- 
tuacyi anormalnej i niebezpiecznej, jaką Rosya 
utworzyła w Polsce naprzód , przyrzeczeniami, ja- 
kie robiła Polakom w r. 1355, następnie sposo- 


poparen, dobrze jest przypomnieć, komu 
należy, że ręka, która podpisała noty, zdoła po: 
przeć je ostrzem szabli. Umieć w właściwym czą- 
sie rozwinąć potrzebną energię, nie jestto wywo- 
tee wojnę, ale raczej zapewniać i utrwalać 
pokój. 


„KORESPONDENCYA CZASU. 


bem arbitralnym, w jaki deptała nogami swoje 
najuroczystsze ` zobowiązania. 

Czyż dziś Rosya może się wzbraniać oswobo- 
dzić Polskę, podbudziwszy ten sam naród odezwą, 
która się stała rozgłośną, do zbrojenia się pod- 
czas kongresu wiedeńskiego dla odzyskania i obro- 
ny swej niepodległości narodowej ? 

Tak jest, im bliżej rzeczy rozważyć, tem bar- 


Cesarz Aleksander IT nie usłuchałby ich przyjaznych 
Cesarz „Napoleon chciałby skłonić Anglię przedstawień, jakie ogólny interes europejski do- 
do swoich widoków względem Ameryki, a 


lubo Monitor odjąć chciał tym zeznaniom 
całą ich doniosłość, wszelako nie zatarł jej 
w oczach gabinetu londyńskiego, Puszczońo 


dziej przekonać się można, że odpowiedzialność 
za wypadki zaszłe nad brzegami Wisły spaść win- 
na na błędy, które rząd rosyjski popełniał w Pol. 
sce. Jakże: bez tego wytłomaczyć głośną protesta- 


pokoju Europie. $ 

W tym celu hr. Buol i bar. Bourquenay podpi- 
sali d. 14 listopada 1855 W. Wiedniu memorandum, 
z mocy którego Austrya. formalnie wzbraniała s0- 


radza. 

Aby zachować w zbiorowym swym kroku cha- 
rakter ogólny, zaproponowały one konferencyę 
złożoną z mocarstw podpisanych na finalnym akcie 


wiedeńskim. Bliskie zwołanie tych konferencyj 


| OE 


kardynała 
Polskis 

1674 4 lipca. Ks. Olszewski biskup chełmiń- 
ski, błaga Papieża o potwierdzenie nominacyi jego 
na prymasostwo polskie. 

1674 11—14 lipca. Jan Sobieski, prósi Pa- 
pieża i kardynała Altierego o wprowadzenie zako- 
nu kapucynów do Polski. 

1674 30 sierpnia 119 września. Urzędowe 
sprawozdanie nuncyuszowi apostolskiemu podane 
o powodzeniach polskiego oręża przeciw Turkom. 

1674 9 września. Jan Sobieski, prosi Papieża 
ażeby skłonił książąt włoskich do pomagania Pol- 
sce w wojnie tureckiej, 

1674 9 września. Jan Sobieski, sławi gorli- 
wość nuncyusza apostolskiego, prosi go o odwoła- 
nie przed Papieżem pogłosek przeciw jego osobie 
i tureckiej wyprawie rozpuszczanym i donosi mu 
o powodzeniach wojska polskiego. 

1674 20 października. Papież wyraża Janowi 
Sobieskiemu chęć oglądania go w Rzymie na przy- 
szłym jubileuszu i prosi, by swobodnie puszczano 
pielgrzymów wybierających się do wiecznego 
miasta. 

1674 28 listop. J. Sobieski, skarży się hetma 
nom litewskim na opieszałość I niestatek ich wojsk 
iżąda by się połączyli z wojskiem koronnem na 
wyprawę przeciw Turkom. 
czerwca, Depesza cyframi pisana przez| 1674 23 grudnia. J. Sobieski, wyraża Doro- 
ego do marg. Buonvisi, względem ele- |żence. swe zadowolenie z jego poddania się, za- 

chęca go, by był wiernym, i obiecuje pomnożyć ko- 
, uwiądamia |zackie przywileje. 


n ; Altierego 0 usposobieniu Francyi dla 
Część literacko - artystyczna. | 


-_ PARĘ SŁÓW 
o trzecim tomie monumentalnego dzieła 0. Theinera 
Vetera Monumenta Poloniae et Lithuaniae 
Przez 
Wradystawa Kulczyckiego. 


(Dalszy ciag.) 

1674 24 stycznia. Ks. Czartoryski 
ski prosi Papieża w imieniu narodu, aby chciał 
Się wstawić za nim do Rzpltej weneckiej qją otrzy- 
mania pomocy przeciw Turkom. 
; 1674 31 stycznia. Ks. Buonvisi, dziękuję pą. 
je e w imieniu Rzpltej polskiej za dar 270,000 
Zł. p wojnę przeciw Turkom , jako też za 20,000 
zł. Pei: w tymże celu przez kardynała Odes- 

1674 21—22 maja. Jan Sobieski oznajmia 
Klemensowi X wstąpienie na tron polski. Ciekawe 
szczegóły 0 tej elekcyi przesłane Papieżowi przez 
mgra. Buonvisi, przez biskupa krakowskiego i 


ig książąt Stanisława i Hieronima Lubomir- 


1674 9 
kard. Altier 
keyi króla. 

1674 27 czerwca. Ks. Buonvisi 


prymas pol- 


bie roli pośredniczki pomiędzy mocarstwami woju- 


cyę deputowanych galicyjskich w Reichsracie przy- 


1675 4 lutego. J. Sobieski, wyraża ip pep eld bai swą prośbę o padanie kąpelusza kardynalskie- 


żal swój, iż nie może udać Się do Rzymu na jubi- 
leusz i przyrzeka opiekę pielgrzymom wybierają- 
cym się na miłościwe lato. 

1675 30 marca. Biskup poznański dziękuje 
Papieżowi za przysłanie ciała $. Waleryana mę- 
czennika i donosi mu o utoczystem przeniesieniu 
jego do Poznania. 

1675 10—18 maja. Klemens X dziękuje Ja- 
nowi Sobieskiemu za życzenia jego na nowy rok, 
życzy nawzajem powodzenia orężowi polskiemu 
i zachęca go do zabezpieczenia katolikom jerozo- 
limskim posiadania grobu pańskiego, który im gre- 
cy schyzmatycy wydzierają. 

1676 9 lutego. Nuncyusz apostolski w Polsce 
uwiadamia kardynała Altierego o ważnej rozmo- 
wie swojej z biskupem marsylskim, posłem fran- 
cuskim, o sprawie wschodniej. | 

1676 11 kwietnia. Ks. Martelli uwiadamia Pa- 
pieża o pobożnych zamysłach króla względem na- 
wrócenia Rusinów nieunitów i o uchwale ostatnie- 
go sejmu tyczącej się uroczystego dziękczynienia 
Stolicy świętej za tylokrotne niesienie pomocy 
Polsce. 

1676 29 czerwca. Ks. Martelli imieniem Papie- 
ża zachęca króla polskiego do dalszego prowadze- 
nia wojny z Turkami i oznajmia mu, iż ego Swię- 
tobliwość wezwał wszystkich książąt włoskich do 
niesienia mu pomocy w tej Świętej wojnie. 

1676 20—21 października. Jan Sobieski wy- 
raża Inocentemu xi własną i całego wojska radość 
z wyniesienia jego na Stolicę $. Piotra i ponawia 


go biskupowi marsylskiemu. 

1676 23 października. Biskup krakowski wy- 
raża księdzu Martellemu radość narodu z daru 50 
tysięcy szkudów rzymskich, ofiarowanych przez 
Inocentego XI z prywatnych swoich dochodów i 
wynurza mu swoje zdanie o pokoju Zórawińskim. 

1676 9 nia. Sejm holenderski, winszuje 
królowi polskiemu zawarcia pokoju w Zórawnie, 
błaga o jego przyjażń i odradzamu przymierza 
z Francyą. 

1676 11 grudnia. Prymas węgierski uwiada- 
mia Papieża o zamachach dysydentów na kościół 
węgierski w skutek pała w Zórawnie zawartego; 
prymas polski przyłącza się w tem doniesieniu do 
węgierskiego. 

1676 19 grudnia. Inocenty XI zaleca królowi, 
biskupom, senatorom i kołu rycerskiemu, by bro- 
R. przeciw przywłaszczeniom schyzma- 
tyckim. 

1677 14—20 lutego. List zelżywy p. Overbe- 
cka posła elektora brandeburskiego przy królu 
polskim o pokoju Zórawińskim wraz z urzędową 
odpowiedzią na ten list. 

1677 20 lutego. Manifest szlachty infianckiej 
do Rzpltej polskiej zachęcający ją do opanowania 
tej prowineyi i wcielenia do siebie. 

1677 26 kwietnia. Prymas polski prósi Papie- 
ża w imieniu senątu, by kanonizował bł. Stanisła- 
wa Kostkę. 

1677 28 maja— 14 czerwca. Leopold I i Jan 
Sobieski obiecują Papieżowi mieć pieczę o OO. 


Lwów 6 lipca. 


, Otrzymawszy od jednego z oficerów sztabowych 
jenerała Wysockiego list z opisem ataku na Ra- 
dziwiłłów, wypisuję z niego niektóre ustępy. Gdy 
opisujący był w oddziale jen. Wysockiego, przeto 
szczegółowiej pisze o ataku przez niego wykona- 
nym, a wspomina tylko krótko o walce stoczonej 
poprzednio przez. Horodyńskiego. 

r ah na wha nasza, która miała się rozpocząć wzię- 
ciem ziwiłłowa przez połączone trzy oddziały, 
spełzła na niczem. Pułkownik Horodyński jak tyl- 


Franciszkanach i zabezpieczyć im posiadanie gro- 
bu Pańskiego w Jerozolimie przeciw napaściom 
schyzmatyckim. 

1677 4 października. Skryte praktyki hr. de 
Fornal ajenta francuskiego w Siedmiogrodzie prze- 
ciw Cesarzowi. 

167$ 15 moja. Jan Sobieski oznajmia Papie- 
żowi urodzenie się syna. 

1678 15 sierpnia. Urzędowe sprawozdanie o 
uroczystych chrzcinach księcia Aleksandra polskie- 
go pa przez X. Martellego Jego Świątobli- 
wości, 

1678 4 grudnia. Jan Sobieski prosi o blogo- 
sławieństwo papieskie dla szczęśliwego dojścia 
przyszłego sejmu. 

1679 8 stycznia. X. Martelli uwiadamia Pa- 
pieża, iż otrzymał od króla portugalskiego wyra- 
żne zapewnienie, że da pomoc Polsce przeciwko 
Turkom. pol: 

1679 8 kwietnia. Jan Wielopolski w. kanclerz 
dziękuje Papieżowi w imieniu króla i sejmu za 
jego gorliwość o dobro Polski i prosi © zasiłek 
pieniężny na turecką wojnę. 

1679 5—6 maja. Inocenty XI zachęca kardy- 
nala d'Estrées i elektora bawarskiego do nalegania 
na Ludwika XIV by się połączył z innemi chrze- 
ściańskiemi książęty ku obronie Polski przeciw 
Turkom. 

1680 20 stycznia. Protestacya założona przez 
X. Martellego z powodu zasiłków pieniężnych ofia- 
rowanych przez dysydentów angielskich posłowi 
polskiemu w Londynie ną prowadzenie tureckie; 
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ko przybył ;pod Radziwiłłów atakował go od 
strony sobie wyznaczonej 7), lecz zaraz i swoim 
tylko oddziałem, nie zapewniwszy się, jak było 
mu wyrażnie nakazano, przez patrole 0 przybyciu 
oddziału jen. Wysockiego, z którym równocześnie, 
a nawet nieco później, po rozpoczęciu już ataku 
przez Wysockiego, uderzyć miał na Radziwiłłów. 
Oddział Horodyńskiego rzucił się odważnie na- 
przód, walczył mężnie: lecz gdy dowódzca poległ 
ugodzony dwoma kulami, gdy padło także kilku 
ranionych oficerów, oddział bardzo przerzedzony 
cofnął się w nieporządku i rozsypał. 

„Nasz oddział otrzymawszy wiadomość, że tą 
właśnie drogą, którą mieliśmy iść na Radziwiłłów, 
zbliża się ku nam wojsko e. k. austryackie, zmu- 
szony był przedwcześnie wyruszyć z miejsca zboru 
i iść drogą dwa razy dłuźszą, prżez błota powię- 
kszone ciągłym ulewnym deszczem, i przybył pod 
Radziwiłłów zamiast o 3 rano, o pół do 7 godzi- 
py z ludźmi i końmi 
po czternastogodzinnym marszu; 


krótkim snem na rozmokłej ziemi pokrzepić sił 
wycieńczonych całonocnym marszem i pięciogodzin- 
nym bojem. Nieprzyjście Miniewskiego w czag 0- 
znaczony od "strony północno - wschodniej zamy- 
kało nam drogę do obejścia tą stroną Radziwiłło- 
wa, lub do czekania na niego. Zresztą połączeni 
nawet z nim, nie mie liśmy co robić po nie- 
udaniu się ataku na Radziwiłłów, którego zajęcie 
miało podnieść dncha i dać hasło do tem silniej- 
szego powstania w pogranicznych powiatach Wo- 
łymia. Moskale mieli zgromadzone przeciw nam 
znaczne siły, które ściągnęli z Dubna, Krzemień- 
ca, Beresteczka, Boremla, Poezajowa i Werby Ka- 
mienieckiej. Utrzymują że na tej przestrzeni miało 
być do 10,000 wojska i 32 dział. 

Z komory udaliśmy się w Gaje Radziwiłłowskie 
szukać Horodyńskiego, A sprawdziwszy wiadomość 
o jego rozbiciu, jen. Wysocki i uważając wyprawę 
za chybioną, zdecydował się przejść napowrót gra- 


upadającemi ze znużenia |nicę, co też uskutecznił w całym porządku i spo- 


koju. Jenerał okazał w boju nieustraszoną odwa- 


„Naprzeciw Radziwiłłowa nie zastawszy umó-;gę: a jak się narażał, najlepszym jest dowodem, 


wionych patrolów Horodyńskiego, jen. Wysoeki|źe ze składających sztab jego oficerów, będących 
sądził, że nie mogące ich wysłać dla jakichś nie- | ciągle przy jego boku, Gliszczyński zginął śmier- 
przewidzianych powodów, czeka na jego przyby-|telnie ugodzony, Domagalski trzy odniósł rany, 


cie w gajach Radziwiłłowskich ukryty, jak była|z których dwie ciężkie, Sulikowski lekko ranny. 


instrukeya, gdyż o stoczonej przez niego walce 
nikt nie wiedział na komorze Radziwiłowskiej °), 
gdzieśmy się godziuę zatrzymali. Aby go więc za 
wiadomić © swem przybyciu i dać hasło do ułożo 
nego ataku, sądząc, że «Miniewski, który o sobie 
nie dał żadnej wiadomości, stanął na czas 0zną- 
czony i jest na swem miejscu, jen. Wysocki pod- 


i stodołach. 
W tej to dopiero chwili, gdy bój był. dobrze za- 
angażowany, odebrał jen. Wysocki od Miniewskie- 


go wiadomość, że nie może.przejść. dnia tegu gra- |. 


Poznań 5 lipca. 


ny majątek, Wszystkie wymienione poniżej osoby 
uwięzione w cytadeli poznańskiej na Winiarach, 
z wyjątkiem tych jedynie, których miejsce uwię- 
zienia wyraźnie, jako gdzie indziej będące, ozna- 
czymy. 

1. Alberti, w. 2. X. Antoniewicz. 3. Boje alias 


nicy. Po spóźsieniu ataku i-znużeniu naszych ludzi Koschnuyk, duńczyk w Gnieżnie. Borowski. 4. Blo- 


czternastogodzianym marszem, była to wielee mnie- 
pomyślna wiadomość. Ale sądząc zawsze jeszcze, 
że Horodyński znajduje się gdzieś w pobliżu, i że 
na strzaly- przybędzie, Wysocki, zebrawszy rozsy- 
panych w tyraliery strzelców i całą piechotę ude- 
rzył na przedmieście obsadzone Moskalami. Wi 
dząc go na czele śród najtęższego ognia, z któ- 
rego usilnie lecz napróżno zaklinano go, aby się 
nsunął, strzeley i piechota śmiało uderzyli. Lecz 
deszez rzęsisty nie pozwolił zapalić stodół i do- 
mów, w których i za któremi rozstawieni Moskale, 
razili naszych z zakrycia strzałami. Atak się nie 
powiódł; drugiego już nie przypuszczano, bo woj: 
sko pomimo zapału traciło siły fizyczne długim 
marszem i bojem wycieńczone. Zaprzestawszy: więc 


atakowania, osadził jen. Wysocki dobrą pozycyą, |'padeusz. 32. Jaraczewski Zygmunt, l. i s. 33, Ja- 


czekając aby Moskale rozzuchwaleni zaprzestaniem 
ataku i ognia, wyszli na gołe pole i dali nam 
sposobność przywitać wychodzących atakiem na 
bagnety. Nie zdobyli się oni: na tę zuchwałość 
przez dwie godziny naszego: zajmowania obranej 


pozycyi rozstawionemi „po ataku w. lesie oddziała- | gzyski 


mi. Strzelanina niektórych niesfornych żołnierzy | Kogejelski Bolesław, s. 44. Kierski Józeł, s. 45. 
zdradziła każde stanowisko zajęte. Nie doczeka-| Kwjlęcki Mieczysław, / i s. 46. Kozłowski Teofil. 


wszy się wyjścia Moskali ze wsi ku nam, i do- 


wiedziawszy się od zdybanych w lesie ludzi z od-|7 į s 


działu Horodyńskiego o jego walce i poniesionej 
klęsce, nie mogąc zostać dłużej: na miejscu ani 


też nowego boju rozpoczynać, potrzebując pokrze- | ezorowski Roch. 155. Krzyżanowski Leon, w. 56. 
Wy-|Kudlicki Stanisław. 57. Koszczyński, ksiądz, w. 


pić upadającego ze znużenia Żołnierza, jen. 
socki zebrawszy cały: swój oddział i uformowaw- 
szy go cofnął się w szyku bojowym, gotów do przy- 
jęcia moskiewskiej zaczepki, do komory Radzi- 
wiłłowskiej. Tuśmy się zatrzymali przez trzy go- 
dziny. Moskale nie odważyli się nawet na żaden 
rekonesans, któryby się wysunął z miasta i zaj- 
rzał nam blisko w oczy. 

„Na nieszczęście nie było i tu nie, coby mogło 
pokrzepić ducha i wycieńczone do.ostatka siły. 
Trochę wódki i kawałek ehleba, to było wszystko 
cośmy mieli na zaspokojenie głodu, bo przy na- 
głym wymarszu z punktu zboru nie można było 
zabrać z sobą żadnych zasobów żywności *) a 
całodzienny deszcz nie pozwalał chociażby nawet 


1) Od wschodniej to 
wiłów. (P. R.Cz.).« GI nUE 

*) Leżącej po zachodniej stronie Radziwiłłowa bli 
sko o pół mili. 

8) Na tym punkcie zbornym około Berlinek, opu- 
szczając obóz nagle, za zbliżeniem się wojska austrya- 
ckiego, zostawiono znaczne zapasy żywności, a część 
ich wielka wzięta na wozy powięzła, w nocnympocho 
dzie ku Radziwiłłowi “po 'błotach,' podczas ciągłej 
ulewy. Młody zaś i niedoświadczony żołnierz nie wziął 
widać dla siebie w torbę na 24 godzin żywności, jak 
to należy zawsze czynić, i czego zaniedbanie wielkie 
nieraz szkody pociąga; może wziąwszy tę żywność, 
wyrzucił ją, gdy go obciążała w forsownym marszu. 
Okoliczności tej dobrze nie znamy. (Pr. Red. Cż.). 


jest z tyła uderzył na Radzi- 


: |ski, Dr med. 39. Judas Qutsippe, francuz, w Sré- 


lewski Zygmunt, 2. 
| Józef, w. 91. Piątkowski Stamisław. 92. Pawlo- 


Józef. 97. Radonski Anastazy, s. 


'106. Raczyński Roger, I. 


ciszewski Antoni w. 5. Błociszewski Sylwester. 
6. Błociszewski Włodzimierz 2. 7. Bojanowski Ma- 
ciej w. 8, Buchowski Kajetan, l Broekere Anto- 
ni. 9. Budzyński. 10. Brodnicki Kaźmierz, /. 11. 
Bronikowski Bolesław. 12. Buliński Edward. 13. 
Braunek Tadeusz, s. 14. Chosłowski Józef, w. 15. 
Czarnecki Stanisław, s. 16. Chełmieki Józef, s. 17. 
Czechowski, w. 18. Cunor Wojciech. 19. Dehnel 
Władysław, s. 20. Dziembowski w Wągruwco. 21. 
Działyński Jan, Z i s. 22. Gertig, w. 23. Guttry 
Aleksander, / i s. 24. Grabowski Ignacy, l 24. 
Gruszczyński wikary, w. 25. Fongeret Alfred, fran 
cuz w Srćmie. 26. Hoppe. 27. Hubert ksiądz. 28. 
Hofman, duńczyk, w Gnieźnie, w. 29. Heinrich 
Ludwik. 30. Hulewicz Walery, s. 31. Jaraczewski 


rzębowski Adam. 34. Jackowski Antoni. 35. Jac- 
kowski Maksymilian. 36. Jaroczyński Maryan, w. 
37. Jarochowski Cypryan, ksiądz, s. 38. Jarnatow- 
mie. 40. Johannsohn, kupiec z Królewca. 41. Ko- 
Władysław, s. 42. Krasicki Józef, s. 43. 


41. Koszutski Kaźmierz, w. 48. Koszutski Wacław, 
À 49. Kurowski Bolesław, w. 50. Kurowski 
Zygmunt, l.. 51. Karśnieki Stanisław. 52. Kalk- 
sztein Edward. 53. Koczorowski Adolf, s. 54. Ko- 


58. Kubieki Karol. 59. Karłowski Apolinary. 60. 
Kurnatowski Włodzimierz, s. 61. Kaniewski, s. 
62. Lutomski Antoni. 68. Lutomski Bolesław, 2. i 
. 64. Łącki Władysław, k. 65. Łączyński Adolf, 
k. 66. Łyskowski Wilhelm, s. 67. Łakińska Wan- 
da w Pleszewie. 68. Molinek . Ferdynand. 69. Mań- 
kowski Napoleon. 70. Mielęeki Józef, s. 71. Mal- 
czewski Zygmunt. 72. Markowicz, serb, w. 73. 
Majewski Jan. 74. Miłkowski Franciszek, w. 75. 
Maciejowski Stanisław, z Katowic. 76. Mrowiński 
Walery. 74. Moświeński Ignacy, «w. 78. Mosz- 
czeński Bolesław, s. 79. Müller. Stanisław, 2. 80. 
Miedzyński Józef, z Rypina. 81. Murzynowski, l. 
82, Matuszewski Józef. 83. Matecki Franciszek, /. 
84. Marański, ksiądz. 85. Niegolewski Włady- 
sław, poseł. 86. Niklewski, Dr med. 87. Niego- 
88. Oberfelt, kupiec z Pozna- 
nia, s. (89. Połczyński Walenty, w. 90. Pruski 
wski Józef, w. 93. Przytulski. 94, Pągowski Er- 
nest, w. 95. Prajbisz Stanisław. 96, Pluciński 
98. Radoński 
Faustyn, s. 99. Radoński Seweryn, s. 100. Ra- 
kowski Napoleon. 101. Radzimiński Maksymi- 
lian, s. 102. Rostkowski Witold. 103. Rymarkie- 
wicz, ksiądz. 104. Rozdrażewski, w. 105. Ru- 
stejko, bibliotekarz z Kurnika, poddany francuski. 


ryjczyk od r. 1846—59. 108. Szuman Henryk, 
redaktor Dziennika Poznańskiego. 109. Skrzy- 


jak wypędzą powstańców, którzy im tyle złego ro- 


107. Röhr Jan, Sybe- 
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dlewski Józef, s. 110. Sulimierski Józef. 111. 


Szezawiński Hipolit, w. 112. Szrajbrowski, w. 118. | ludność polską. Nietylko kto miał udział w po 
Szmitkowski Leon. 114. Szezaniecki Stanisław, s. |wstaniu, lecz kto wiedział o niem, kto sły- 
115. Szezaniecki Ludwik, s. 116. Sulerzycki Fran-|szał nawet a niedoniósł, kto 
118. Świ-|wziąść powstańcom kawałe 
narski Ernest, l. i s. 119. Sikorski Bolesław. 120.jz swego domu, 
122. Trza- |jest rozstrzelanym albo zasłanym w ka-|du na cel koncertu. Był to pewien 
124 |tożne roboty lub przesiedlonym w głąb|festacyi i objawu gorącego współczucia dla Polski 
Ulatowski Seweryn. 125. Wilkoński Kazimierz, s.|Rosyi, majątki zaś wszystkich zabraneji dla sprawy wolności , 


ciszek, s. 117. Szrader Napoleon, s. 


Tur Cezary, s. 121. Tokarski Józef. 
ska Zygmunt, 2. 123. Trzaska Antoni, w. 


aczy rzucają się jak dzikie zwierzęta na całą |sznie są cenione od ludzi światłych, podzielają- 
cych jego przekonania i zasady polityczne. Nale- 
ży się także podziękowanie komitetowi, który za- 
pozwoliłjjął się urządzeniem koncertu, jak również wszyst- 
k chleba|kim licznym uczestnikom jego, nie z rzemiosła i 
tego już porywają: i albo|zawodu swego dającym ten popis, lecz ze wzglę- 
rodzaj mamni- 


który zapełnił obszerny 


126. Waster Włodzimierz, w. 127. Węsierski Sta-|na własność rządu i zrabowane. Cała o-|program popisu i kazał w nim wziąść udział pra- 
nisław. 128. Zakrzewski Stefan. 129. Zaleski świeceńsza ludność polska jest Murawiewowi po-|wdziwym talentom. : 


Leon, w. 130. Zachert Roman. 131. 
Teodor. 132. Żychliński Albin, 2. 
Listę tę bardzo jeszcze niekompletną, sto trzy- 
dziestu dwóch ofiar z Poznańskiego prześladowa- 
nych o udział w walce lub w agitacyi przeciw 
Moskwie, będziemy się jeszcze starali uzupełnić. 
Jak powiadają, będą nasi więzniowie przewiezie- 
ni niezadługo do Berlina. Otóż żyjące i dotykal- 
ne dowody, jak dalece ludność polska i słowiań- 
ska w Prusach Zachodnich i Poznańskiem prze- 
śladowana za grzechy przeciw dynastyi holsztyń- 
skiej panującej Moskwie. Niechaj nasza lista bę- 
zie: żywą nauką dla moskiewskich słowianofilów 
dobrej wiary, jak p. Rieger; nakazem milczenia 
dla płatnych chwalców i panegirystów dynastyi 
holsztyńskiej, jak np. p. Hilferdinga! 


Ze Zmiudzi 27 czerwca (spóźnione). 


U nas tu walka zacięta i ucisk okropny, nie- 
wysłowiony, dokonywany przez wściekłego Mura- 
wiewa, któremu car dał zupełną władzę. Wspomnę 
najpierw o walce, potem 0 ucisku. 

Na Żmudzi bój partyzancki dość dobrze idzie. 
Przed czternastu dniami powstańcy pod dowódz- 
twem Maćkiewieza rozbili zupełnie cztery roty nie- 
daleko Potamsza w lasach Rochtowiańskich. Ten- 
że sam Maćkiewiez pobił zaraz później 7g0 czer- 
wca Moskali pod Cytowianami, uderzywszy na 
nich z dwóch stron, bo, gdy Moskale, niewiedząc 
ilu jest powstańców, chcieli ich cząstkę we wsi 
będącą otoczyć i wieś zaczęli podpalać, wtedyjdruga 
ich część, wyszedłszy z lasów, uderzyła na Moskali 
z tyłu; i gdy przed frontem moskiewskim Polacy bę- 
dący we wsi razili ich celnym ogniem z za do- 
mów, atak z tyłu rozbił zupełnie Moskali, tak, iż 
pozostawiwszy do półtorasta w zabitych i rannych 
na placu, cofnęli się w nieporządku. Właśnie otrzy 
maliśmy wiadomość , iż świeżo była potyczka w o 
koliey Poniewieża, lecz niewiemy jak się skoń- 
czyła. 

, Gdy już dość dawno Moskalom stojącym na 
Źmudzi niedobrze idzie; chcieli oni, jak wszędzie 
tak i tuaj, utworzyć sobie do pomocy zbrojne ban- 
dy z włościan, które mieli nazywać milicyą lub 
opołczeniem. Gubernator Kowieński Krieger we- 
zwał włościan tak ze wsi skarbowych jak i pry- 
watnych, i odczytawszy im ukaz cesarski, zachę- 
cał, aby do milicyi wstąpili, a już są przysłani 
z Petersburga dowódzcy i oficerowie do tej mili- 
eyi. Włościanie rządowi mosk. niechętni, a w mi- 
licyi w żadnym razie służyć niechcący, odpowie 

dzieli gubernatorowi: „A jak nas popędzicie na 
wojnę, któż będzie ziemię uprawiał.* Gubernator 
i jego pomocnicy przedstawiali, że ziemię uprawią, 


bią. Na to włościanie odrzekli, iż to fałsz, gdyż 
powstańcy żadnej im krzywdy nierobią, za żywność 
i każdą rzecz lepiej płacą jak natargv; że się 
bić niecheą i do milicyi niepójdą, „bo zresztą jak- 
byście nas wzięli, to i za 20 lat nieuwolnicie.* Po- 
dobne odpowiedzi otrzymali różni podkomędni po- 
mocnicy gubernatora, usiłujący zachęcać do mili- 
cyi, chociaż, jak wszędzie, zachęcali obietnicą 1u- 
pów, rabunkiem dworów, podziałem gruntów itd. 
Całe to usiłowanie moskiewskie, mimo użycia szą- 
tańskich i demoralizujących środków, spełzło na 
niczóm. ; 

Na miejsce Kriegera przysłany został do Kowna 
na gubernatora Engelhardt. Ten przybywszy wy- 
ruszył z wojskiem na kilka kolum podzielonem 
w powiaty rosieński, teleszański, szawelski, przy- 
rzekając Murawiewowi, że w kilka dni wytępi po- 
wstańeów. Jednak trudno mu jakoś obietnicy do- 
trzymać; i na pomoc sobie wezwał resztę wojska 
z Kowna. Ale gdy niezbiera laurów zwycięztwa nad 
zbrojnymi, za to męczy i uciska E wadałie N po 
wsiach siedzących obywateli. W wyprawie swojej 
rabuje dwory, więzi spokojnych mieszkańców; wie- 
ln żołnierstwo morduje; 4 w Kownie przepełnione 
są więźniami wszystkie więzienia i turmy, pry- 
watie nawet domy na Więzienia zajęte. 

W ogóle na Żmudzi jak i w całej Litwie ucisk 
okropny. We wszystkich miastach na placach po- 
stawiono szubienice, wbito pale, przy których roz- 
strzeliwują-—i egzekucye odbywają się codziennie. 
Długim spisem nazwisk zająłbym kilka stronic, 
gdybym chciał wymienić wszystkich powieszonych, 
rozstrzelanych, zamordowanych przez żołnierzy i 
baurłaków po domach, wywiezionych na Sybir do 
min lub na wygnanie chociaż sam ledwo znam 
jedną część nazwisk wymordowanych lub skaza- 
nych. Murawiew i jego armia policyantów i sie- 


Zalewski | 


dejrzana; a dość być podejrzanym abybyć| I tu teraz napięta ciekawość w oczekiwaniu od- 
zabitym lub uwięzionymi wywiezionym. Pomoeni- | powiedzi gabinetu petersburskiego na noty trzech 
cy Murawiewa i on sam, obiecują włościanom za|państw. Gdyby Rosya nie przystała, okazałaby 
doniesienia na właścicieli, rozdawać ruchomości | również brak przenikliwości dyplomatycznej, któ- 
folwarczne a nawet grunta. Wojsko moskiewskie |ry ściągnął wojnę krymską. Anglia bowiem nie 
zabiera z dworów i folwarków wszystko, co mu ļ ograniczy się i ograniczyć się nie może na dro- 
się podoba: nietylko konie, zboże ale wszelkie |dze dyplomatycznej, jeżeli Rosya odrzuci. Mikołaj 
ruchomości. Władze moskiewskie najniższe, wy-|także myślał, że Anglia o „klucz“ nie pójdzie 
najdują podejrzenia, by rzucić się na majątek o-|wraz z Francyą. Tymczasem właśnie Anglia wy- 
bywatela, sprzedać i rozerwać natychmiast rucho- | robiła z „klucza“ to, czego jej potrzeba było: o- 
mości, zasekwestrować i administrować nierucho-, słabienia Rosyi na morzu Czarnem i zniweczenia 
mością. System niszczenia oświeceńszej ludności | jej foty, którą przeszło 100 milionów kosztowała, 
polskiej, wykonywany przez Murawiewa, popiera | a według traktatu paryskiego już odbudowaną nie 
dla własnych korzyści zdemoralizowana, na kra- | będzie. Przyczyn, dla czego Rosyi osłabienie jest 


biórokracya moskiewska. Wszystkich urzędników 
Polaków przenoszą w rosyjskie gubernie, do Oren- 
burga, lub do rezerw wojskowych, a tu przysełą- 
ją moskali i kurlandczyków ; przenoszonym urzę- 
dnikom polskim każą podróż odbywać swym ko- 


się, że niema na koszta podróży, ten idzie do 
więzienia za to lub pod jakim innym pozorem. 
Władze moskiewskie zakazały włościanom, aby 
niepłacili właścicielom czynszów, nienajmowali się 
do robót. Wielu nie uwierzy zapewne temu, a jest 
to jednak fakt codzienny na całej przestrzeni Li- 
twy. Włościanie jednak oburzeni jeszcze bardziej 
przeciwko rządowi moskiewskiemu z powodu tra- 
cenia i wieszania przez niego księży katolickich, 
coraz silniej nieprzyjaźni są moskałom: i wielu 
z nich idzie w szeregi powstańcze jeżeli hufiec ja- 
ki jest blizko; lecz, odparlszy moskali lub będąc 
pobitymi, znów powracają do domu, bo w walce 
wśród tak trudnych okoliczności, tylko ludzie po- 
święcenia wytrzymują. 

Nietylko ludy Zachodu lecz wy może nie wie- 
rzycie nawet eo tu dziki Murawiew wyrabia. Szu. 
bienice, konfiskata, rabunek, więzienie są jedyne- 
mi środkami jakiemi zarządza Litwą. Połowę już 
obywateli uwięził, czwartą część majątków zase- 
kwestrował; ruchomości oddaje włościanom na ra- 
bunek by ich zdemoralizować i pociągnąć w ban- 
dy, któreby pomagały bandom wojska regularne- 
go. Słychać że jeszeze ma nałożyć kontrybucyę. 
Kobiety noszące czarne suknie każe siec rózgami 
i wlec żołnierstwu do policyi. Na ulicach zdziera- 
ją żałobną odzież z kobiet; a nieraz rozpuszczone 
żołnierstwo witryolem pali suknie pryskając wi- 
tryol i na twarz. Europejskim narodom, by nie 
zbudzić je z marzeń o złocie i zysku, zasłoni mo- 
że niejeden rząd te straszne sceny, na które ża- 
den naród oświecony spokojnie patrzeć nie powi- 
nien, słowem, że to fałsz, że to obraz przesadzo- 
ny, chociaż jest on najprawdziwszy, a nawet bar 
dzo słabo i w setnej ledwo części odmalowany. 
Lecz nie należy liczyć na zmateryalizowaną Euro- 
pę. Nierozsądni również, którzy rzecz rozpocząw- 


szy, cofaliby się dzisiaj, stawiwszy wszystko na 


kartę i wszystko zaryzykowawszy. Walka stra- 
szna, lecz wytrwałość zwycięży. Wytrwałości 
wytrwałości! nam potrzeba—inaczej tyle cierpień, 
ofiar i poświęceń zginęłoby bezowocnie. Wszyscy 
widzą, że nietylko © wolność, lecz o ich życie 
idzie; zamiast biernej rezygnacyi na Śmierć, win- 
ni mieć czynną odwagę i rzutność: wszyscy rzu- 
cić się do boju, gdyż inaczej wszyscy zginą. 


Hamburg 5 lipca. 


Wczoraj dano w mieście tutejszem koncert na 
korzyść Polaków, z którego dochód odesłany bę- 
dzie do komitetu polskiego w Paryżu. Wybrano 
na ten cel jednę z największych sal koncertowych. 


Miejsca wszystkie były zajęte. Koncert składał się | czakow wie, 


z deklamacyj i dzieł muzykalnych, stósownie do 
okoliczności wybranych. Między innemi: „Polak 
na wygnaniu“, śpiew zakończony nutą „Jeszcze 
Polska nie zginęła.“ Wiersz „Für Połen*, dekla- 
mowany przez autora p. btrodtmana , wydawcę 


dzieży los swój i urząd swój opierająca policya i | korzyścią dla Anglii, 


sztem; a który z nich prosi o odstawkę tłomacząc 


|Jak te wyrazy 


nie szukajmy w Polsce, ale 
nad brzegami Amuru, w Azyi centralnej, Kokun- 
dzie, Tybecie, Bochorze, Chiwie i Indyach. Zre- 
sztą, zniszezenie floty handlowej rosyjskiej i floty 
wojennej na Baltyku, na oceanie Spokojnym i je- 
go wybrzeżach zupełnie by było na rękę i ko- 
rzyść Anglii, gdyby tylko zezwoliła na to Fran- 
cya. Przypominam, że na radzie wojennej w Pa- 
ryżu, podczas wojny krymskiej, kiedy Anglik do- 
magał się zniszczenia floty rosyjskiej na Baltyku, 
i wojny na lądzie od strony Inflant polskich, p. 
Seebach udał się spiesznie do Petersburga, gdzie 
się natychmiast na pokój zgodzono, bo i Francya 
zniszczenia sił morskich Rosyi sobie nieżyczy- 
ła: „aby nie zostać samą jedną wobec Anglii“. 

Jeżeli Rosya przyjmie propozycye, to niezawo- 
dnie przyjmie tylko austryackie, by takim sposo- 
bem domacać się siły skojarzenia trzech mocarstw 
lub też rozerwać, jeżeli można, współdziałanie 
trzech mocarstw pośredniczących. 

Nie zbyt szczęśliwy w kombinacyach i wyna- 
lazkach korespondent wiedeński do jednego Z tu- 
tejszych dzienników mówi o jakiemś porozumie- 
niu tajnem Francyi z Rosyą w tym celu, że Ro- 
sya siłą oręża da sobie niby wydrzeć księstwo 
Warszawskie przez Francyą, a za to odbierze in- 
demnizacyę na Wschodzie, i że dla tego projektu 
tajemniczego, książe Gorczaków miał komisyi se- 
natu rosyjskiego przedłożyć sześć przesłanych pun- 
któw do opiniowania, i że ten krok uważają za 
wstępny do odrzucenia i rozpoczęcia komedyi 
krwawej ukartowanej. Wszystko to wylęgło się 
zapewne w głowie owego tylko korespondenta. 
Ta przynajmniej tak o tem sądzą. 


Paryż 4 lipca. 


Courrier du Dimanche podaje treść depesz z 4 
maja przesłanych przez pana Drouyn de Lhuys 
do księcia Gramont i barona Gros w sprawie pol- 
skiej. Depesze te, zredagowane jedna owo, wy- 
kładają politykę zachodu i odpierają zarzut, aby 
Polska była rewolucyjną. „Nie rewolucya, słowa 
Ji sprowadziła sytu „polski, lecz sytua- 
cya Polski prowadzi do enaa ipaa 
Lbuys wykazuje, że nasz rząd nie jest rewolucyj- 
nym, lecz narodowym i domaga się polepszenia 


sytuacyi polski z interesu zachowawczego Europy. 


Widzimy z tego, jak ogromną wagę mają dla 
Polski wyrazy „narodowość, narodowy, narodowa* 
ik te wyrazy nie krępują wcale śmiałości i ener- 
gii polityki i rządu polskiego. 

L Europe zdała sprawę z rady, którą Aleksan- 
der II zebrał dla zastanowienia się nad propozy- 
cyami mocarstw. Rada ta miała się oświadczyć 
za nieprzyjęciem dwóch czy trzech punktów pro- 
pozycyi; ale skład tej rady był tylko dwotski, 
poufny. Tutejsze sfery rządowe zapewniają, że 
książę Gorczakow nie pójdzie za radą dworską 
i że przyjmie wszystkie propozycye. Książę Gor- 
że to co się dziś redaguje, tworzy 
minimum praw dla Polski, że potem przyjdzie ma- 
ximum, z troistem przymierzem i że o to dwory 
się już układają. Książę Gorczakow spóźni się 
z odpowićdzią, bo czeka na rozprawy nad inter- 
pelaeyą pana Henesseya, która się odbędzie dnia 


czasopisma literackiego Orion, wielce się podobał, | 10 t. m. i na zmianę gabinetu angielskiego. Ksią- 


Wywołano autora i hucznemi oklaskami obsypa- 
no. Koncert zaczęty o godzinie 8!,, przeciągnął 
się do północy. Przybyli na koncert Polacy z ma- 
lej liczby tu bawiących, z istnem zadowoleniem 
przysłachiwali i przypatrywali się: temu objawowi 
współczucią Hamburczyków i; opuścili salę z roz 
czulonem i wdzięcznem sercem. [rzed innymi za- 
slużył się wielce p. Adolf Strodtman, który już od 
dawna zaleca się płodami pióra swojego nie tyl- 


ko na niwie piśmieńnictwa naukowego, lecz i po- 


litycznego po stronie postępu i wolności. Zasłużo- 
ne prace tego zdolnego literata i wieszcza, 


żę Gorczakow ma mieć nadzieję, że nowe mini- 
steryum -będzie zimniejsze dla Polski niż dzisiej- 
sze. To co podaje, słyszy się w sferach ministe- 
ryalnych, ale na dworze nic się nie mówi. Jeden 
senator wracający z Fontainebleau zapewnia, że 
Cesarz nie otwiera ust, kiedy kolo niego mówią o 
polityce. Książę Gorczakow próbował układać się 
wprost, ale Cesarz Francuzów odmówił. Przygo- 
towania wojenne nie ustają. 

Dzienniki nam przychylne okazują zgrozę na 
widok nieczynność Zachodu i bawienia się w pro- 


* słu- | pozycyę i domagają się z natarczywością wojny. 


wojny, wniesiona z rozkazu króla Jmei do akt ko- 
ronnych. ; bi r 

1680 14 lutego. X. Martelli uwiadamia stolicę 
św. o zbrojnym zamiarze Jana Sobieskiego nawró- 
cenia Rusinów dyzunitów. : +! 

1680 15 lutego. Biskup chełmiński donosi X. 
Martellemu, iż senat odrzucił jedngłośnie ofiarę 
70,000 czerw. złot. ofiarowanych przez dysyden- 
tów angielskich na turecką wojnę, z powodu wa» 
runków, jakie tej ofiierze. towarzyszyły. 

1680 9 marca. Inocenty XI wymawia bisku- 
powi poznańskiemu Śmiałość, z jaką wyraził się 
na ostatnim sejmie grodzieńskim o sprawach kra- 
jowych. 

1680 24 lipca. Jan Sobieski dziękuje Papie- 
żowi za łaskawe przyjęcie księcia Radziwiłła i o- 
biecuje mu ziścić widoki Jego Świątobliwości co 
do wojny tureckiej. 

1 650 14 listopada. Biskup poznański oznajmia 
X. Martellemu, iż się poddaje papieskiemu breve. 

1680 30 grudnia. Jan Sobieski śle księcia J. 
Lubomirskiego, jako posła w zastępstwie niebo- 
szezyka księcia Radziwiłła i przyrzeka mu pro- 
wadzić dalej tnrecką wojnę. ; i 

1681 12 marca. Jan Sobieski ponawia Papie- 
żowi skargi swe na biskupa poznańskiego Z po- 
wodu zuchwałego oporu stawionego na sejmie kró- 
łewskim napomnieniom. s 

GSA 30 marca. Biskupi ruscy unicey uwiado- 
miają Papieża o powrocie arcybiskupa lwowskie- 
goi biskupa przemyskiego na łono kościoła ipro- 
szą o zasiłek pieniężny na założenie drukarni sło= 


wiańskiej i seminaryum ruskiego ku pomnożeniu 
nii św. 

1681 22—30 kwietnia. Jan Sobieski ponawia 
Papieżowi prośbę o kanonizacyę bł. Stanisława Ko- 
stki i prosi, by powierzył kardynałowi Karolowi 
Barbermiemu urząd protektora Polski. 

1681 23 maja. Ambasador polski przy otto- 
mańskiej Porcie zawiadamia Jana Sobieskiego o 
tajnych układach rozpoczętych przez Moskali z tym 
dworem o zawieszenie broni: uwagi X. Pallavicini 
nad temi układami. 

| (Dalszy ciąg nastąpi.) 
—— EAT — 


BITWA POD MACIEJOWICAMI 
dnia 10 października 1794. 


przez Leona Wegnera. 
(Ciąg dalszy.) 


Przyjechałem tam późno w nocy i zastałem je- 
nerał-porucznika Fersena, wraz z kilku jenerala- 
mi i adjutantami, przy ognisku strażniczem, Woj- 
sko jego stało bez rozłożonych ognisk pod bronią. 
Skoro przeczytał list, który mu doręczyłem, za- 
pytał mnie, czyli mam jeszcze ustne zlecenie do 
udzielenia mu, dodając, iż, jeżeli takowych nie 
posiadam , powinienem pospieszać z powrotem, 
ponieważ z pierwszym brzaskiem dziennym u- 
derzy na Polaków, którzy stali tam, gdzie ogni- 


ska ich widzieć było można. Powiedział mi nadto, |z konia i położył się na ziemi dla zdjęcia rysun-|szcie padł pierwszy strzał działowy; czyli jenerał 


że już z zapadającym mrokiem nocnym wypra- 
wił jenerał porucznika Denissowa, ażeby obszedł 
lewe skrzydło Polaków, lub też, gdyby wcześniej 
był spostrzeżonym, ażeby uderzył na nich. Pier- 
wszy wystrzał działowy miał być dla niego zna- 
kiem do wyruszenia także z jego korpusem. 
„Przekonałeś się pan niezawodnie sam, przepra- 
wiając się przez Wisłę, iż po spaleniu mostu na 
tej rzece nie mam już innego wyboru, nie pozo- 
staje mi, jak tylko zwyciężyć lub umrzeć. — Sko., 
ro się bój ten rozpocznie, natenczas obsadzą Po- 
lacy drugi brzeg Wisły, a pan nie będziesz już 
mógł powracać,“ Ponieważ nie mógłem się spo- 
dziewać, ażebym również szczęśliwie zdołał po- 
wrócić, jak przybyłem, dla tego prosiłem jenera- 
ła, ażeby mi pozwolił pozostać przy sobie i ucze- 
stniczyć w bitwie, „Zezwalam na to bardzo chę- 
tnie, tylko nieprzypisuj to pan winie mojej, jeżeli 
rzecz tą weżmie zły koniec, gdyż kostki leżą na 
stole,“ taka była jego odpowiedź. Jenerał Tor- 
massów, usłyszawszy, że jestem bez konia, poży- 
czył mi natychmiast z wielką uprzejmością konia 
bardzo dobrego, którego po bitwie musiał kazać 
zastrzelić, ponieważ podemną został ranionym. 
Jeszcze w nocy dowiedziałem się o przyczynie, 
która zniewoliła jenerał-porucznika Fersena do u- 
derzenia na Polaków już dnia 1030 października. 
Wysłał on dnia 9go przed południem oficera z je- 
neralnego sztabu swego dla rozpoznania stanowi- 
ska wojska polskiego. Oficer ten podjechał bardzo 
blizko pod przednią straż nieprzyjacielską, zsiadł 


ku miejscowości. Polacy wpadli mu tak szybko | Denissow obszedł szczęśliwie lewe skrzydło pol- 


na kark, iż konia dosieść nie zdołał i dostał się| skie, Jub wcześniej spostrzeżonym został, okoli- 
do niewoli. — Kiedy się o tem dowiedział jene-|czność ta była niewiadomą. — Jenerał-porucznik 
rał, wydał rozkaz, ażeby mu koniecznie wzięto | Fersen zakomenderował: na ramie broń! uderzyć 
do niewoli polskiego oficera, i to w jakikolwiek |w bębny! Tak posuwała się bez przerwy linia 
sposób, który mu zresztą był obojętnym. Rozkaz |naprzód bez wystrzału. Kiedy dzień zajaśniał, 


jego wykonano niebawem i sprowadzono mu ofi-|spostrzegliśmy przed sobą, ku stronie lewego: 


cera polskiego z konnicy. Na wszelkie zapytania | skrzydła, wielki poczet konnicy polskiej. Jenerał- 
o sile i stanowisku wojska polskiego dawał ten. | porucznik rozkazał natychmiast wystąpić bateryi 
że statecznie tylko tęż samą zawsze odpowiedź, |majora Berga i strzelać do niej kartaczami. Stało 
iż nie o tem nie wie. Dopiero nie dwuznaczne |się to z tak dobrym skutkiem, że jazda polska 
przygotowania, jakie czyniono do powieszenia go, | zmięszała się od razu i tak pierzchała, że w cią- 
zmusiły go do wyjawienia stanu rzeczy. Wyznał |gu całej bitwy niewidzieliśmy już więcej konnicy. 
om, że Kościuszko z 18,000 żołnierza zajmuje mo- | Nie zważając na najmocniejszy ogień z dział i 
cne stanowisko pod Maciejowicami; że książę |z broni ręcznej, postępowała fihia naprzód, nie 
Poniński miał stanąć z 6,000 żołnierzy dnia 10go | zatrzymując się wcale, aż do największego po- 
w południe w Żelechowie, pozwolić tam wojsku | bliża Polaków. Jeneral- poracznik Fersen był za- 
swemu wypocząć przez popołudnie, przybliżyć się | wsze na przodzie i służył Polakom za prawdziwy 
w nocy do Maciejowie i w cichości wkroczyć w|cel, ponieważ miał na mundurze długi, czerwony, 
pozostawione dla niego otworem stanowisko, któ- | orderami gęsto przyozdobiony „and i jechał o- 
re mu wskazanem być miało. O tem słyszałem |toczony pocztem przynajmniej 100 ludzi konnych, 
już przed bitwą w nocy. A ponieważ Kościuszko |złożonym z oficerów i prostych żołnierzy. Zwró- 
dnia llgo toż samo o Księciu Ponińskim mówił, |ciłem na to uwagę jego, zwłaszcza, jiġ” znaczna 
dla tego nie ulega zapewne żadnej wątpliwości, |już liczba z orszaku jego była zabitą lub) ranną i 
że tenże dopelnił obowiązku swego. prosiłem go, ażeby zdjął przynajmniej czerwony 

Jedyny czas, w którym jenerał-porucznika Fer- swój płaszcz. „Wierzę mocno w przeznaczenie, i 
sena widziałem niespokojnym, był nad ranem, |jeźli mam zginąć od kuli, nicby mi to niepomo- 
kiedy pierwszego wystrzału działowego ze strony | gło, chociażby jechał sam jeden w szlafroku,“ 
jenerała Denissowa w żaden sposób doczekać się |taką dał mi odpowiedź. 
nie mógł. Było to z rana o trzy kwandranse na , 


l (Dalszy ciąg nastąpi. 
godzinę piątą dnia 10go pażdziernika, kiedy wre- MA 


t 
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CZAS z Czwartku 9 Lipca 1863. 3 


koju od wybitych drzwi obok śpiących dzieci odlecia- 
ło, tychże ciężko nieporaniło. 

Z pokoju mego wywlekli żołnierze, przepłądrowa- 
wszy kuferki i cały pokój, kolegę mojego e. k. urzę- 
dnika W. R. z łóżka i pomimo przedstawienia i za- 
ręczenia kilku mieszkańców, iż jest e. k. urzędnikiem, 
odprowadzili go jak złoczyńcę pod strażą na odwach, 
a ztamtąd do aresztu policyjnego pod Zamkiem; mnie 
zaś słabego, gdy odmówiłem im dobrowolnie wyjścia 
z łóżka i ubierania się, jeżeli się nie wykażą pole- 
ceniem aresztowania mnie, lub przynajmniej przyzwa 
niem e. k. oficera, chcieli z łóżkiem wynieść, na co 
zezwoliłem, i coby byli z pewnością wykonali, wi- 
dząc mnie istotnie słabego (mówiąc między sobą: 


List z. Warszawy ogłoszony we wczorajszej La 
France, został zakomunikowany przez p. Drouyn 
de Lhuys. List ten jest życzliwy dla Polski. La 
France takich zwyczajnie nie podaje. Korespon- 
dencye dyplomatycznych ajentów franeuzkich ba- 
wiących w Polsce i Moskwie są bardzo częste 
Z Paryżem. Aleksander II ma się na nich skarżyć, 
cez napróżno. 

„ Panuje tu przekonanie, że choćby Moskwa przy- 
jęła propozycye, może jeszcze przyjść do wojny, 

e taki pyszny dwór jak petersburski może nie 
zgodzić się w toku konferencyi na wszystkie żą- 
dania Zachodu. 

Wyrażenie się lorda Derby, naczelnika torysów, 
na jednem zebraniu zapewnia utrzymanie się ga- 
binetu lorda Palmerstona. Lord prior jest dziś nie 
żle z Francyą co się tyczy Ameryki i to nam tłó- 
maczy niejaką zgodę dziennika Morning Posta 
z Constitutionnelem nawet w kwestyi polskiej, w 
której lord Russell ma być lepiej dla Polski uspo- 
sobionym. Widzicie z dzienników angielskich, że 
interpelacye o Polskę nie ustają, że parlament po- 
kazuje się czujnym i niecierpliwym. Rozprawy d. 
10 t. m. i zmiana gabinetu, jeżeli nastąpi, mogą 
wywrzeć wielką wagę na naszą sprawę. 

„Cesarz przybędzie do Paryża pojutrze na radę 
ministrów i dopiero nazajutrz jak się do Vichy. 
Cesarzowa nie pozostanie w Fontainebleau. Prze- 
niesie się ona do St. Clond. Na żądanie Cesarza, 
książę Morny nie uda się do Burgundyi. Będzie 
on bawić w Trouville, oddalonego o 5 godzin od 
St. Cloud i być zawsze na rozkazy Cesarzowej. 
Cesarz naznacza zawsze księcia Morny za doradzcę 
Cesarzowej, i 

owa miana przez p. Roebucka w parlamencie 
sprawiła tu wrażenie, bo wyjaśniła złą wiarę lor- 
da Russella pokazaną względem Francyi w spra 
wie amerykańskiej. P. Drouyn de Lhuys zapropo- 
nował lordowi pośrednictwo w Ameryce, a on za- 
Taz o tem zawiadomił gabinet federalny, przez co 
pan Mercier nie mógł żadnego kroku w tym 
względzie uczynić. Ten szczegół wyjaśnił sam Ce- 
sarz panu Roebuck w Fontainebleau. Cesarz nie 
zmienił zdania, jest zawsze za pośrednictwem w 
Ameryce, ale sparzony na Anglii, nie czyni dziś 
żadnego kroku i czeka. 

Zamordow anie króla Madagaskaru i jego mini- 
Strów, przychylnych dla Francyi, jest szkodliwe 
dla polityki francuzkiej. Królowa Madagaskaru bę- 
dzie się zapewne trzymała Anglii. 

Z powodu nowego ministeryum dz'enniki piszą 
9 zmianie polityki cesarskiej w duchu liberalnym. 

ątpię, aby w tem było coś rzeczywistego. 


ścieńczyka, przeszli na tutejsze terytoryum. W Po- 
widzu odpocząwszy z pół godziny udali się owi 
Moskale do Strzałkowa, gdzie również tej samej 
nocy ze Słupcy wyparci Moskale się znajdowali.“ 

Inny korespondent tegoż dziennika donosi o po- 
dobnym wypadku pod Słupeą. Oto co pisze: 

„Znad granicy polskiej 4go lipca. Zdawało się, 
że Moskale po ostatniem swojem wyjściu ze Słu- 
pey, ponieważ zabrali wszystkie przybory, obrazy, 
ławki, organy z swojej cerkwi, na zawsze opuścili 
nasze pogranicze; tymczasem i my tutaj w Księ- 
stwie mieliśmy szczęście ich oglądać. Na dniu 3 
lipca rano o 7 godzinie wysłany ze Słupcy konny 
oddział z około 30 kozaków z dawnej straży gra- 
nicznej, przegnany został pod Słupcą pomiędzy 
Piotrowicami a Slomczycami przez ruchomą kolu- 
mnę polskich konnopoleów konińskich bez wy- 
strzału na naszą stronę. Tutaj przyjęci przez pru- 
skich dragonów, tego samego dnia na Strzałków 
z bronią do granicy pod eskortą odprowadzeni 
zostali. Środki ostrożności znów zostały przedsię- 
wzięte: $ma kompania 61go pułku pomorskiego 
piechoty dostała rozkaz wrócenia na dawne swoje 
stanowiska, t. j. obsadzenia wsi leżących w śŚre- 
dniej linii kordonu granicznego w obwodzie strzał- 
kowskim.* 

„Z Kujaw 28go czerwca. Dnia 22 czerwca przy- 
była kolumna, moskiewska do wsi Gradowo pod 
Piotrkowem Żydowskim do p. Œs... Właściciel 
tego majątku, będąc chory, widzi kilkudziesięciu 
obieszczyków mających na czele swego kapitana 
Denikina; lecz że Denikin przed powstaniem mie- 
szkał w temże Piotrkowie, pomimo że leżał w 
łóżku, wstaje i wychodzi przed dom, aby go przy- 
Jąć, gdy ten, nie uważając na poprzednie stosunki, 
wpada na niego z szablą dobytą, rąbiąc go; a po- 
tem go oddał żołnierzom, aby go bili. Ci natural- 
nie odpowiedzieli godnie położonemu w nich zau- 
faniu, bijąc go, kopiąc i kolbując i tak go zosta. 
wili bez przytomności, mszcząc się na nim, jako- 
by on miał zesłać na nich powstańców do Pło- 
wek, wsi, gdzie im zabili nasi kilku i kilku ranili; 
następnie cała ta tłuszcza rozbestwiona wpada do 
dworu, zabiera trzy osoby przypadkowo tamże 
bawiące, a między nimi i księdza reformata, który 
przyjechał po kweście, którego tak zbili, że głowa 
spuchła mu do podwójnej wielkości; gdy juź nie 
mieli na kim wywierać swej chuci morderczej, 
puścili się na rabunek i zrabowali dom zupełnie. 
Wtedy major dowodzący kolumną rozkazał, aby 
żołnierze zabrali z sobą p. G.; a gdy ten krwią 
zbroczony szedł pośród żołnierzy, Denikin złapał 
go za włosy, rzucił o ziemię i kopał, rozkazując 
mu, aby zmienił odzież zbroczoną i ślady krwi 
usunął. 

„Takie rzeczy ze 'strony moskiewskiego wojska, 
są u nas dosyć powszechne. Rannych znajdują- 
cych się w Gradowie, Moskale pościągali z łóżek 
i bili ich najokropniej.* 


Londyn 7 lipea. Królowa Pruska wyjechała | policyjny oskarżał fałszywie, że ztamtąd strzelono; 
wczoraj przez Tunbridge, gdzie miała odwiedzić |w domu nikogo podejrzanego, ani żadnej broni 
wdowę po królu Ludwiku Filipie, do Ostendy,  |nie znaleziono, jednak aby upozorować zeznanie 

Londyn 7 lipca. Z Nowego Jorku donoszą |ajenta, aresztowano kilka osób. Wśród całego wy- 
pod dniem 27 z. m. Separatyści zajęli Maccon- | padku, publiczność warszawska zachowała się spo- 
nelsburg, i w 10 tysięcy ludzi posuwają się na-|kojnie i plan moskiewski się nie udał. Innym 
przód w Pensylwanii. New - York - Herald spo-|także sposobem chciał rząd moskiewski wywołać 
dziewa się spotkania między jenerałami Lee a Hoo- | zaburzenie uliczne: namówieni przez ajentów po- 
kerem pod Harpersferry. Jenerał Banks straci- | licyjnych uliczniki, napastowali kobiety w kryno- 
wszy 700 ludzi przy napadzie na Port Hudson, | linach chodzące, a jeszcze chcąc okryć Śmieszno- 
musiał się cofnąć. ścią, równocześnie inni ajenci moskiewscy głosili, 

mnie c ) Konstantynopol 7 lipca. Z Tyflisu dono-|że to czyni się na rozkaz Rządu Narodowego. Na- 
zaręczona pana B, it jestem slaby i ©. K nagini |° POd d: 21 czerwca: Między Tyfisem, Kara-|tychmiast więc Rząd Narodowy wydał odezwę, 
kiem, gdyby nie kapral, nietyle może zdjęty litością tach i ziemiami lezgijskiemi wybuchło powstanie|w której ostro nagania takie postępowanie i silnie 
nademną , jak nad żołnierzami , którymby nie tak ła-|w całej sile. Książe Chołukow wraz z 200 żołnie- |zaprzecza, aby takowe nakazał. 
two było unosić mię z ciężkiem łóżkiem i pościelą, | rzami zamordowany w pobliżu warowni Zakatal.| Presse wiedeńska utrzymuje dziś na podstawie 
nie był mnie od tego nieprzyjemnego położenia wyba- | Tatarzy dotychczas przychylnie dla Rosyan uspo- | udzielonych sobie zapewnień, że niejest naznaczo- 
Y R: M wj Bed dol | edzie sobieni, wzięli udział w powstaniu. Cały kraj mię-|ny dzień odpowiedzi rosyjskiej na trzy noty mo- 
BE paasa T niepotrzebują ada i całe miasto w|dzy Tyflisem a Huchą zagrożony przez powstań-|carstw ; odpowiedź atoli nastąpi wcześniej, niż 
ten sposób zrewidują i zlnstrują.* ców. się dawniej spodziewano. Ma ona się zgadzać na 

Dodać tu jeszcze winienem , iż żołnierze biegając układy na podstawie sześciu punktów austrya- 
at zk tg W SM SER i| Daje wiaamoki z pola waki są dd |sib leo myśli koterayi i pods lo 
zorność p. Sosnowskiej, która po odejściu żołnierzy |Szczupłe. Z Kongresówki donoszą tylko o pomyśl-|J4. pominie albo odrzuci. Botschafter ring. list 
poleciła strych przejrzeć, czy gdzie ogień niezapu- |nych potyczkach w Konińskim powiecie blisko|* Londynu, zapewniający o wyjściu z gabinetu 
szczony, jakoż w istocie znaleziono tlące się drzewo. | granicy Poznańskiego zaszłych świeżo 2go t.m. a| Russella, z powoda, iż tenże sprzeciwia się wspól- 
aa oz «kelner zt w skutku których Moskale zostali rozbici i dwa ich KLA rż Paie? M Polsce i Ameryce. 
iżby patent Najjaśniejszego Pana z dnia 27go paź- małe oddziały schroniły się za granicę pru- h p ł PROW) 0 eko wo rw 
dziernika 1862 roku: Verordnungsblat Nr. 7 $ 2,|ską do Księstwa Poznańskiego, gdzie władze pru- |50W miał wyjść z pióra jednego z członków Izby 
skie bynajmniej ich nierozbroiły, lecz przeciwnie |4 2a natchnieniem Palmerstona. List ten jest bar- 
Moskale z bronią w ręku i z honorami wojsko-|470 wojenny, a lubo mówi o zastrzeżeniu, że tyl- 
wemi odprowadzeni byli tak z Powidza jak ze|K9 idzie o Kongresówkę, to jednak wypadki dal- 


Wiedeń 7 lipca. Presse powstaje dziś w ar- 
tykule wstępnym na odroczenie Rady państwa na 
czas nieoznaczony, czyli że prezes niezapowiedziął 
dnia przyszlego zebrania się Rady. Rząd dotąd 
przedłożył po jednym projekcie obu Izbom ; Izbie 
panów projekt do ustawy o swojszczyźnie, Izbie 
poselskiej zaś projekt uproszczenła czynności przy 
obszerniejszych wnioskach. Izby przekazały przed- 
rę" komisyom, Co w ciągu dni dziesięciu zro- 
it wydział Izby panów, nie wie Presse; wydział 


Grecy a. 


który brzmi: Zum Schutze der persönlichen Freiheit. 
„Die Verhaftung einer Person darf nur kraft eines 
richterlichen, mit Grues versehenen Befehles. er- 
folgen* wszedł w wykonanie. I. M. i ETAN ; Ą i : 
Ie Wezoraj umarł w tutejszym zakładzie Klinicz- | Słupca, © czem powyżej bliższe podajemy wiado- W: nie od samych tyłko dwóch mocarstw za 
nym p. Wojciech Mitana, czeladnik szewski i powsta- | mości. Na to ciagłe gwałcenie neutralności przez | 6% ? AAA 
niec, któremu w poniedziałek wieczór zgruchotała kula | Prasy, na jawne pomaganie Moskalom przez rząd| Rada państwa w Wiedniu ma rozpocząć znowu 
ramie i był on także pchnięty bagnetem, podczas gdy | pruski, który ciągle wykonywuje konwencyą, od-|brady swoje 13go lub 14go b. m. 
wojsko niprowmizajac 13tu aresztowanych wa: powiada tenże rząd bezwstydnemi zaprzeczeniami Ow niby ważny list prywatny z Petersburga do 
ców, dało bez poprzedniego ostrzeżenia ognia na uli. h k j PU i > : 
cy. Kanoniczej Po aaien tłumu, gdy jakis |najoczywistszym faktom. Bliższych doniesień o erę so © EAE treść nam wczoraj aż te- 
ulicznik cisnął był kamieniem, tych pomyślnych potyczkach w Konińskim powiecie, | 987410wano o poje mawczej odpowiedzi rosyjskiej 
Dzisiaj pochowano 50 razem z śp. Kamockim. Na|w których moskale zostali pobici, nie mamy do-| 2% noty trzech mocarstw, jest sobie zwykłym li- 
pogrzebie tym zwracała uwagę jakaś kobieta z wiej- tychczas. W innych okolicach Kongresówki za. |Stem, udzielonym gazecie National Ztg, która czyni 
ska ubrana, która opowiadała głośno, We mil zro- szły także utarczki mianowicie w Płockiem i Pod. ļd7iš nie większą o nim wzmiankę, jak byłata, którą 
biła pieszo, żeby znaleść zwłoki syna swego poległe- || *. l lk ich głuchą wieść, |nam telegrafem przesłano. 
go w Kongresówce, a znalazłszy je, uniosła z sobą laskiem, lecz mamy tylko o nie gino ją wieść, Borlookiz: sd + ; ; 
jako jedyną pamiątkę chustkę w krwi jego zbroczoną. | potwierdzoną poprzedniemi doniesieniami mówią- PEP IPIN] Jwana wojenne szerzą się W 
Tę chustkę podnosiła w górę i ukazywała obecnym. | cemi, iż potyczki w kilku miejscach były blizkie. | Paryża. P rzepowiadają nawet, iż wkrótce Monitor 
| — Wczoraj w Pe inkwizytoryatu sądowego, żoł-|m; Są także głuche wieści o jakiejś utarczce |SI€ odezwie i nacechuje śmielszy i bardziej sta- 
pk a airen a papi se map Boztecć ga w głębi Wołynia stoczonej przez hufiec polski, |n0wczy kierunek polityki napoleońskiej w sprawie 
uj drugiego kolbą w sd wa Ti który się tam uformował. Czekamy jednak na po- | Polskiej. P rzewidy wania te zgadzają się z wojen- 
-— Dziś odbyła się rewizya w ogrodzie publicznym | twierdzenie tej wiadomości. Doniesienia z głębi|)m tonem wyżej umieszczonego artykułu z Mé 
p. Aleksandrowej na Wesołej, ; Litwy, gdzie natura najbardziej sprzyja wojnieļ™orial i z wiadomościami zawartemi w ostatnim 
— Donoszą nam z Szczawnicy: partyzanckiej, która tam silną już ma podstawę, | iście naszego paryzkiego korespondenta]. W każ- 
„Nigdy zapewne jeszcze z uroczego przedtatrzań. dochodzą nas bardzo późno i niedokładne. O nie-| dym jednak razie Monitor nieprzemówi zapewne 
skiego zakątka, dokąd przyjeżdźamy po świeże po- oine viaduje- | przed nadejściem odpowiedzi rosyjskiej. Tymeza- 
N i 0% „ |wietrze, spokój i zdrowie, nie doszła was mniej po. |których potyczkach ledwo w miesiąc dowiaduje-|P J iU EST SJ 
dro konferencyi odbytej dnia 26go z, m. w mi- kojowa wiadomość jak dzisiaj. Któżby przypuścił, że|my się. Także w sąsiednich województwach Kon-|$em zaś Pays utrzymuje, „iż pokojowe zamiary | 
Izby poselskiej przez cały tydzień adria zace) się. Grecyi 1 wysp Jońskich uustępniący | kiedy na tylu punktach wielkiej naszój Ojczyzny to- |gresówki Augustowskiem i Podlaskiem uajsilniej |gabinetu rosyjskiego potwierdzają się i że miti- 
rosprawy nad adresem nie nie robił ARKO ca. podpisano protokól: 7 2 |czą się krwawe boje aby i Szczawnica była sceną walki, |dziś stoi powstanie. strowie rosyjscy w rozmowach okazują chęć za- 
rzuca także i ministerstwu, dla czego lzbom wię.| „Obecni pełnomocniey Wielkiej Brytanii, Fran.| Prawdzie nie krwawćj ale niemnićj nierównej, bo | wiadomości z pola mordów i gwałtów moskie- |*atwienia kwestyi polskiej zgodnie z mocarstwami 
coiii sat tahid p $ eyi i Rosyi walki kijowej z bezbronnym. Rzecz miała się nastepnie: i i ) PER zachodniemi 
J nie przedłożyło projektów; i tylko tem je w|J JL i cy > . „|W dniu 30 czerwca udało się na przechadzkę do |Wskich są ciągle liczne. Niemi dowodzi rząd ro- Jupp ; 
ape uniewinnia, że, jeżeli to jest prawdą, coļ P elnomocnicy Francyi, Anglii i Rosyi, podpisa- ogrodu właściciela tutejszego zakładu z kilku osób, |syjski najobojętnicjszym nawet w narodzie, że| Constitutionnel zaś w artykule podpisanym przez 
żyć w kołach poselskich, kilka projektos „do pei d, N nm protokół tyczący się tych ukła. | 6 iet i mężczyzn złożone grono starozakonnych, W! w walce tylko, w walce zaciętej i wytrwałej o-| P- Vitu, co odejmuje mu wszełką barwę urzędową, 
tersane MIĄWBZY szczęśliwie Scyllę rady mini- TAH O o Stąpienia ne tron greokif eani przybyłych z Królestwa. Spostrzegłszy w ogro- | bronić ietylko wolność ale i życie, bo|stara się wytłómaczyć Polakom, iż nie powinni 
steryalnej, już dłuższy czas krążą przed Charybdą | księciu elmowi mają na względzie, uznali zaj gzż, przechodzącą kobietę, prosili ją, aby im wody|. SR metyito woii aie E d kar”. 
rady państwa.“ W końcu przypomina Presse, że | Potrzebne umieścić w protokóle ugodę, która, za- przyniosła, co gdy ta postawiwszy szklankę na stole, | wSZystkich życiu i istnieniu zagrażają środki wy-|odpychać programu p ene Bue obit 
z przeszłej kadencyi pozostało dość wniosków, padła między dworami, ig aa Tar Ti pospieszyła uczynić , przybiegł lokaj właściciela ogro- |tępienia przez Moskwę przedsiębrane. Mianowicie |Stwa, gdyż tem zbyt ułatwiliby rolę Rosyi. Przy- 
tórymiby się zająć można, byle tylko nie tracić 45 X, do dwu następujących tu punktów: py.|du i wśród fali niegrzecznych wyrazów, pochwycił|w prowineyach polskich dawniej Zabranych rząd |52%2 chwila, mówi Constitutionnel, dla Polski w o- 
TE a 3 sofą topi ANni mł pk p. |szlankę ze stołu, a następnie wyrwawszy z rąk ko- | moskiewski wytęża swoje siły w tej wojnie wy.|beC tak dobrego dla nićj usposobienia Europy, 
iadomo zapewne czytelnikom, że na mogy| W.! Sranie Królestwa greckiego, trzy mocarstwa biety wodą napełnioną karafkę , oświadczył: iż „tulę san: ; s 26 SE ą.| okazać si iark i - 
postanowienia cesarskiego z dnia Bgo lutego b. r.|OPikuńcze po prosta zachówują: te” wyrazy, . w | ade dla żydów. Urażone afrontew o odry |fgpienia, a usiłowania jego, Środki i sposoby ją. |okazać się umiarkowaną w swych żądaniach, W 
nastąpić maw Wiedniu powszechda wystawa a owo zawarowanie zawarte jest w artyku- Wiło 2 iR dozóch loga; który" w też oe pobiegł kich do walki używa wykazują jego instrukcye, |0%04 w swem postępowaniu i rozumną acz nie- 
c przeniysłówa w r. 1865 albo w jednym z lat na. |! ć konwencji z 1go maja 1832. po sukurs i wróciwszy ż ogrodnikiem wydał rozkaz | rozkazy i czyny przez nas podawane, przedsta-| WZruszoną w swej postawie. Jakże pogodzić te 
Aępnych. Tymczasem przed kilku dniami ogłosił | |. 5a ono sie cadnie e a aooi w imienin pana swego, aby się natychmiast z ogrodu |wiają nasi korespondenci między innemi w liście|"ady z owem niedawnem oświadczeniem Con- 
Monitor dekret cesarski, tyczący się = aj 7 paóny g ych Się tł mi A abe kaz kła go wydaje. l lak ślę tek gło aaa zamieszczonym wozoraj z Ukrainy, a dzisiaj ze |stiiownela, iż „Prancya choo tylko oddać Pol- 
p ia a wystawy w Paryżu od lgo maja aż sin RYG. GEO SE UPA Aa bja aiji kaz, kto go wydaje. I tak się też stało, właścicieł | > mud i. Rządowi moskiewskiemu d A dzałoby może | SKę samćj sobie“? Czyż Constitntionnel uważałby 
o 30go września 1867. Dekret ten, jak się wy-| * OTO gwarancji. „pa A zawiadomiony o tem przez lokaja, nie chcąc słuchać |; 00 W! moski M POOR ROLE dzenie szęści k oddanie Pol 
raża pólurzędowa Wiener - Abend - Post, sprawił 2. Co do finansowych sapo miaza tóre Grecya żadnego thuinaozenia , Kiiykat kilkakrotnie: ‘won z| teraz zawieszenie broni w samej Kongresówce; albo- przeprowadzenie sześciu pun tów za oddanie Pol- 
szczególniej w Anstryi wielkie zdziwienie. Sądzi: | W skutek pożyczki petteri artyku T 300" | nego oradi l popychając naprzód ;kobiety. Młody | wiem pragnąc w prowincyach dawniej Zabranych |Ski samej sobie? Lecz dziennik ten nie grzeszył 
my, że wolno nam przypuścić — pisze dalej ów or- ssb nopi (go an da ae oi Ę gp: Izraelita pan N. L. z Augustowskiego, rzekł tuż obok |całą oświeceńszą klasę wytępić, chciałby więc nigdy konsekwencyą a i w wyżćj przytoczonym 
Ken iż prace przygotowawcze z wielką gorliwo-|10 Się na to, ni PRNATUE 7, iż niedziw ż cy tak j jaki ; s ; Wi artykule daje się czuć brak ścisłéj loiki. 
$ E, : Ą ki spól d ścisł bramy, iż niedziw że służący tak postępuje, bo „jaki|w czasie zawieszenia broni, gdyby ono samą tyl-| Arty je się j 
cią przedsięwzięte około sprawy dla Austryi tak |* TO8yJSkì sp ó PiP BE MEJSY Isle „dopęł: an taki kram.* Na te słowa właściciel zakładu wy- ; ; ; ; Memorial diplomatique twierdzi, iż ks. Gorcza- 
nieniem zobowiązania przez reprezentantów trzech | P ł lasko i okka ieo Ł, póki i ek ko Kongresówkę obejmowało, wyprowadzić część z p omang ORRO AGS 
mocarstw w Atenach wniesionego, a przez rząd pan wsagnisnychi wa żę ine Pakrzygdzo.. |SVych wojsk z tej prowincyi i wszystkiemi. siłami|5ów wstrzymuje się z odpowiedzią, bo czeka na 
grecki za przyzwoleniem Izb w czerwcu 1860 przy- nego nie pochwycił za nią. Jako w ror iawikańw przygnieść Litwę, Wołyń, Podole i Ukrainę. Cho*| dyskusyę w parlamencie angielskim, z powodu 
Królestwa Polskiego gdzie współbracia ich godnie do- |ciaż wielu ograniczonych tego podstępnego planu N PI Hennesseja, aby wiedzieć, jakie stanowisko 
4 |mują w tym celu skazówki w tym duchu wystó- kupili się praw obywatelstwa, jako ludzie ubiorem i| Moskwy nie widzi, plan ten niepowiedzie się Mo. | zajmie gabinet angielski. Tymczasem p. Hennessy 
sowane, według których postępować mają. użyj ii: A TE etini vaar Å ji K skalom, bo naród i Rząd Narodowy, jak z jego [także wstrzymuje się z swoją mową, chcąc pier- 
Trzy dwory udzielą sobie skazówek, zabezpie- | P)DYCh, gazı ont; otw M yea kroków widzimy, albo chce dalej we wszystkich | Wej poznać odpowiedż ks. Gorczakowa. 
czenie ich interesów wspólnem usiłowaniem ma-|73 Umieszczony napis niewy nowo, ya 


Jętego. 
Reprezentanci trzech mocarstw w Grecyi otrzy- 


inaro ha GA nicą, której im w wieku cywilizacyi przekraczać nie | prowineyach walczyć, albo na zawieszenie broni| Courrier du Dimanche ogłasza nots, i eu 
JACY P R b Gros, Russell, B wolno. Wypadek ten sprawił tu oburzenie pomiędzy | zezwolić tylko przy uznaniu zupełnej niepodległości de Lhuys do „ambasadorów francuskich w Wie- 
odp. baron Gros, Fusset, Brunnow.  |rndźmi myślącymi, } Polski. Mordy za wyrokami odbywają się ciągle,i dziś | dniu i Londynie, w której zbija twierdzenia ks. 
+ djs "bosa zy wy aty ay adi zamatorai dudoh [Gortzak ona aby pora ple miało ao 

: s. ie w k itycznej rewolucyi. 

0godlayrżętejc po potini sik tą 3317,47, o 10tej| 20Wych męczenników przez Moskali: ksiądz Adam bm RT gs wą z pó 
wieczór na 331,03, o Gtej rano 8go na 330”,75;|Falkowski proboszcz kościoła w Iszkolny w po- my BR st noty Monitora z = 
wiatr słaby zmiennego kierunku, stan nieba rano i|wiecie lidzkim, został rozstrzelany w Lidzie 22go wodu wizyty p. Roebucka i Lindsay. Widzimy z niej, 
wieczór dość pogodny zresztą pochmurny; rano 8go|czerwca za odczytanie manifestu Rządu Narodo-| iż rząd francuski ogłaszając ją, miał na celu zrza- 
lipca o godzinie 6tej była temperatura powietrza -|- wego; w Sokółce w gubernii grodzieńskiej roz- | genie z siebie zarzutu, jakoby chciał wpłynąć na 
kak, Ra ki jas czwartek dnia 9go lipca, Ś. Cyrylja |St 791809 18g0 czerwca Mateusza Ciuchna, „uzna- | Postanowienia parlamentu angielskiego, lecz że 
biskupa i $. Anatolii panny.» > nego winnym podmawiania włościan do powsta-|bynajmniej nie odstępuje od myśli węże tej 
Kod nia“, jak opiewa wyrok moskiewski. A iluż mę-|*nania krajów południowych Ameryki, Padli ofia- 


PRZE GL AD POLITYC ZNY czenników mordują cicho! iluż codziennie wysyła |'4 całego tego zajścia p. Roebuck i Lindsay, któ- 


rząd moskiewski ua Syberyę, by ich żywo w mi- | "ych opinia publiczna w Anglii srogo chłoszcze, i 
nach pogrzebać. W Żytomierzu zamordował rząd to sprawiedliwie za ich wizytę u Cesarza Napole- 
Depesze telegraficzne. moskiewski przez rozstrzelanie oficera Chojew- | 90a, oraz Stany południowe, których uznanie od- 
Turyn ? lipca. Stampa zapisuje zadawalnia-|skiego i żołnierza Urbańskiego. W Kielcach roz. łożonem zostanie z powodu tego wypadku. 
jące rezultatą pobora wojskowego w Sycylii. Śro- |strzelano w tych dniach Modlińskiego i Domagal.| Wiadomości z Madagaskaru, podane przez dzien- 
dek ten, którego nigdy rządy burbońskie nie-|skiego, których Moskale pochwycili w Górach | niki francuskie, dają. do zrozumienia, iż niektóre 
mogły były wykonać, zupełnie się obecnie powiódł. | przed atakiem na oddział Bończy i utrzymywali wpływy angielskie nie były obce rewolucyi, któ- 
Energia rządu i patryotyzm mieszkańców zwycię- | fałszywie, że byli kwatermistrzami tego oddziału, rej padł ofiarą Radama II. Donoszą one następnie, 
żyły wszystkie przeszkody. co także głosiły mylnie niektóre gazety. iż p. Laborde syn jeneralnego konsula frneuskie- 
Turyn 7 lipca. Depesza Z Aten donosi, że o-| Wiele dzienników zawiera doniesienia z War- |89 w Tananoriwe, który Był ministrem spraw za 
baj naczelnicy powstania poddali się zgromadze- |szawy, jakoby margr. Wielopolski otrzymał dymi | granicznych Radamy, został zamordowany. Został 
niu narodowemu. ©  |syę; co do nas, nie mamy o tem żadnego jeszcze | Wydany dekret, wydalający F rancuzów ze stolicy, 
Tryest 7 lipca. Z Aten Otrzymano tu donie- |wiadomości. Wielopolski jeszcze urzęduje i po wy: | W skutku tych wypadków konsul francuski zwinął 
sienia z d. 4 b. m. wieczór, które mówią: Walka j wiezieniu w głąb Rosyi szanownego prawnika Ja- chorągiew, a gubernator wyspy La Reunion postał 
rozpoczęła się 30go czerwca, a ukończyła się 2go|na Kantego Wołowskiego, który był naczelnym parowiec „La Licorne“ nie do Madagaskaru, lecz 
lipca. Syn Kanarisa i wielu innych poległo. Dnia | prokuratorem senatu, marg. Wielopolski przedsta- | naprzeciw „Hermiony, aby ją przestrzedz, iżby nie 
3go panowała spokojność. Nowe ministerium utwo- |wił kilka osób na ten urząd, lecz nikt go przyjąć | PTZY o Madagaskaru. P owstał więc nowy i 
rzone; składają je: Rufo, Kalligas, Kehagia, Kli- |nie chce. | jakże piękny protekst pomszczenia w dalekiej Za- 
meka, Mauromichalis i Nikolopulo. Moskale chcieli w tych dniach wywołać w War-| morskiej wyprawie honoru Franeyi znieważonego 
Kopenhaga 6 lipca. Zgromadzenie stanów |szawie zamięszanie uliczne: jakiś ajent moskiew- |Przez rewolucyą w Madagaskarze !? 
szlezwiekich zwołane zostało ną d. 17 b. m. Rad-|ski strzelił, a na strzał ten zaczęły. silne patrole | ———— x 
ca stanu Kranold, pełnić będzie urząd komisarza | przebiegać ulicami i policya moskiewska rewido-| REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
królewskiego. wała dom przy ulicy Dzikiej, gdyż drugi ajent Antoni Kłobukowski. 


tej samej ‘prawie dowiaduje się Presse, że 
r. Wickenburg ukończył już pro- 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 


Kraków 8 lipca. Dzisiejszej nocy odbyła się 
rewizya w domu p. Sosnowskiego majstra szewskiego 
przy ulicy Szpitalnej. Oddział strzelców zajął ulicę 
przed domem, obstawił strażą wyjścia tej ulicy, je 
dnych przechodniów przepuszczając, a innym odma- 
wiając pozwolenia przejścia. Pewna część żołnierzy 
weszła do domu p. Sosnowskiego wraz z oficerami, 
lecz bez towarzyszenia jakiegokolwiek reprezentanta 
|władzy politycznej i tam odbyła rewizyę, szukając 
podobno zbiegłych wojskowych, których jednak nie 
było. Aresztowano jednak właściciela domu p. So- 
snowskiego, wszystkich jego ezeladników w liczbie 
kilkunastu, między którymi jeden głuchoniemy, parę 
czeladników przybyłych tam na gospodę, razem przeszło 
20tu. P. Sosnowskiego odprowadzono i osadzono w 
areszcie pod telegrafem, wszystkich zaś innych are- 
sztowanych w aresztach Magistratu. 

Zamieszkały w tym domu pewien c. k. urzędnik, 
tak opisuje pomienioną rewizyę: 

„W nocy o godzinie litej 'z 7 na 8 b. m. aż do 
1szćj godziny po północy, odbyła kompania strzel- 
ców pod komendą dwóch oficerów bez nrzędnika a 
nawet ajenta policyjnego W kamienicy p. Sosnow- 
skiego przy ulicy Szpitalnej, nie rewizyę ale gwałt 
publiczny. Celem tego miało być poszukiwanie po- 
wstańców, których jednak nie znaleziono, lecz za to 
zabrano p. Sosnowskiego wraz z 20 czeladzi u nie- 
80 od dawną pracującymi, między tymi jednego głu- 
choniemego, Spokojnych, w pierwszym twardym śnie 
pogrążonych mieszkańców  obudzili i przestraszyli 
gwałtownem wybiciem drzwi do mieszkania, w sku. 
tek ye jk =) „loketorki mieszkające H tym domu 

: f z przestrachu zaąachor i pięcioro drobnych dzieci 
mespodzianych gości w tutejszem mieście, to jest | c, k, urzędnika Izby osad p. K. B, Rh ror 


około 40 Moskali i ; : ? A 
Ę , powiększej części konnicę, któ- | drzwi żołnierze, niestukając sie nawet, kolbami wy- 
rzy wyparci przez powstańców z nadgranicy z Go- | tłukli ; szczęściem, iż Peig które aż na środek = 


Śr wnosi, aby na e 
edstawione były wyro 
prsemya owe, gospodarcze i sk siseh fians 
wiata. Budynek ma być postawiony w Praterze 
przez Saty prywatne przy subwencyi i pod do- 


Vaterland donosi, że głośny z czasów wzmo 
psa: Rady państwa kupiec siedmiogrodzki Maa- 
ger, drta przy terażniejszych wyborach w Kron- 

5 e Taj 6 3 mog do większości. 

50, 0. m. umarł w Ham j È 
sane A konsul es ak 07 A 
a a miasta Horzyc (w Czechach) przesłała 11 

eputowanym czeskim, którzy założyli protestacyą 
przeciw braniu udziąłą w Radzie państwa, adres 
zaopatrzony w liczne pod isy i pieczęć miejską 
w którym pochwala krok deputowanych a obrazę 
posłom: czeskim przez niemieckich posłów Izb, 
poselskiej wyrządzoną Uważą gą obrazę ar 
czeskiego.” Mieszkańcy Smiechową pod Pragą 0- 
słali znów adres pp. Palackyemu i awe 
W którym wyrażają swe zupełne zaufanie w mą. 
re tych panów zdanie o zewnętrznej słowiańskiej 


oli x SĘ kk- 
Z-cy które niedawno wypowiedzieli w Var, 


Królestwo Polskie. 


Wojsko moskiewskie znów przekroczyło grani- 
= pruską z bronią w ręku, i wszedłszy w Po- 
sukókco „do miasteczka Powidza 2go t. m. było 
kan epinis Podejmowane przez władze pruskie, 
a = żołnierzy moskiewskich bynajmniej nie roz- 

roily, ale z bronią do Strzałkowa zaprowadziły. 

to PO Stamy W Dzienniku Poznańskiem: 

„ma widz 3go lipca. W upłynionej nocy mieliśmy 


4 


Przyjechali od 7 do 8 Lipca, 


HOTEL SASKI. Henryk hr. Potocki z Poznań- 
skiego. Aleksander hr. Przeżdziecki z Rosyi. hr. 
Kazimierz Raciborowski wł. dóbr z Wołynia. Lu- 
cya Rautenstrauch wdowa po jenerale z Warsza- 
wy. Franciszek hr. Mycielski z Poznańskiego. Wi- 


Kurs papierów publ. i pieniędzy. 


Kraków 8 Lipca. 
Banknoty polskie za 100 złr.n.złp.| 3 


Ruble sr. nowe na m. pols. agio „ | 107; | 106 : > 
i „ n. tal. | gga |ktor Reiswasser kup. z Warszawy, Kozubowski 
ak „sk u tee y x 3 R, | > Ferd plen, z Dzikowa. Feliks Bogucki dzierża- 
Półimperyały rosyjskie . er 9 10 | 8.96 | VCS Henryk Szaniawski z Warszawy. Bronisław 
Napoleondory 20-fr. . . . . „ |8 90 | 8 ze | zystkiewicz, Dominik Krzywoszewski z Galieyi. 
Dukaty holenderskie ważne. „ 5 32 | 5 24 Władysław Wielogłowski z Rosyi. M. Christier 
austryackie .. . . . P 532|524 |7 Warszawy. August Pietemajer kup. z Bremen. 
Listy zast. galic. nowe z kup. „ |75 75 4 75 |920 Gradowski ob. z Warszawy. Fournier Piotr 
z stare 4 79 75 18 75 | EGOCYANĆ, Zieliński radca gub. z Kijowa. Jan 
Obligac; e indemn. z kuponami A 75 50 | 50 Wein Dr med. z Jasła. Stanisław Olszewski ob., 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez” Wambad Wład, ob, z Warszawy. f 
dywidendy z wpłatą pełną . 188; | 196; HOTEL POD RÓŻĄ. „Justyn Bentkowski ob. 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez k. „ | 81, | go; |7 Podola. W kidysław Siemoński obyw. z Bar- 
Takie 4 1 ż | wałdu, Adam Tabaczyński podpor. z Grodna. Ka- 


rol Weksler zastępca prokuratora z Częrniowic. 
Sokołowski ek. por. z Krakowskiego. Aleksan- 
der Mertz neczeń Teresiauum z Wiednia. Meisel 


złr. cent. 


5% Metaliki . . . . - « + 76 60 Karol wł. dóbr z Zagościa. 
5%, Pożyczka narodowa. . - 4 81 55 Wyjechali: Emilia Rylska wł. dóbr z synem 
Akcye bsnku narodowego wied. | 796 ea Włodzimierzem do Rzeszowa. Wład. br. Ostroróg 
n _ banku kredytowego . . 191 5%  |właś, dóbr do Wiednia. J. Kasprowicz do Wód. 
Srebro - - «2 « « ecni ai 109 65 -| Anna Mroczkowska do Wód Wojciech Kucieński 
Londyn, 10 funt szterl. ... « « 110 80 | wł. dóbr do Królestwa. Ignacy Stattler fabrykant, 
Dukat pojedynczy . . . mo NESA 5 28 Józćt Szopski sa do Koniecpola. 
ROT WSE R" = -p==—=| HOTEL DREZDEŃSKI. Juliusz Korczyński wł. 
Wiedeń 7 Lipca. dóbr z Niemirówka. Oswald Haenika właś. dóbr 
Pożyczka Skarbowa: ze Szlązką. Oktaw Falkowski wł. dóbr z Ostro- 
- k l t ga. Władysław Dąbski wł. dóbr z Wojnicza 
o iki na wał. austr.: . . | 72 90| 72 80|g3. WŁ a > VEON f 
i Połyczka narodowa. . . « | 81 8s} 81 70 W jechali: è? Jan hr. Stadnicki właśc. dóbr do 
5%, Metaliki na mon. konw.. . | 76 80| 76 60 Wie nia, August Kirst ob. do Warszawy. Edward 
5%, Oblig. ind. niższćj Austryi. | 88 50| 87 50 | Stawecki ob. do Galicyi. WincentyLangiewicz Dr. 
5% > „ węgierskie. . . | 76 —| 75 50 | med. do Tarnopola. Paulina Brześciańska wł. dóbr 
a „  chorw.słow.bank.| 75 —| 74 50| do Wiednia. midów Aleksandra wł. dóbr do 
5%, „  „ galicyjskie. . . | 74 25) 73 75 | Pragi. 
5%, ý bukowińskie «je | 74 —| 73 50 
RE che „. siedmiogrodzkie | 74 75| 74 — 
6*/, Pożyczka nowa wenecka.. | 92 50| 91 50 
Listy zastawne: 
5%, Banku narod. ra wa zi GAF JLS „i 
1 nie. . - - 1102 -—/101 75 $ A > z 
wę" „ 12 miesięczn. . |100 —| 99 75|] Dnia 11 Lipca 1863 r., t. j. w Sobotę, 
SAGA losowane w w. a. | 88 20| 88 — o godzinie 9 z rana odbędzie się 
4h Tow. kred. galicyjskie. . „ |'76 —| 75 75 Nabożeństwo żałobne 
Pożyczki Loteryjne: w Kościele parafialnym Niegowickim 
Losy poż. skarb. z r. oc as a, 154 50/153 50 za duszę śp. 
zr. na of 95 50! 95 — .. s g 
”. n n 2 r 1860 cało. | og go ss soli Amelii E. Sulima Włodkowéj, 
Bilety, rentowe Coid. a; A FE 4 i| urodzonćj z kniaziów Szujskich, 
Losy tryestskie na 1/0, adikk RAR zmarłej w dniu 19 Czerwca rb. w Hietzing 
„i żeglugi par. na Dunaju. . | 92 ssa pieh pod Wiedniem, na które zaprasza się kre- 
s4 Ks. Botacliscogo na 40 złr.:| 94 50! 93 50 wnych, przyjaciół, mejoayeh 1 po uw 
>. Księcia Salm » 40 „ | 38 —| 37 50 Publiczność. (2691--2) 
„ Księcia Pálffy - „ 40 „ | 37 50 37 — 
„ Księcia Clary „40. „ |35 — | 34 50 
„ Hr. St. Genois „40 „ |-36 75| 36 25 Ą ME : 
». Miasta Budy „40 „ | 34 —| 38 50 Księgarnia i Antykwarnia 
„FR eż wr grätz, z » | 21 75| 21 25 J LISSNERA p 5 
Hr. Waldstein. p » | 23 —| 22 50 
pà Keglewicza w 7 15 —| 14 75 7 > W OZNANIU, 
Alcye bankowe i przemysłowe: sprzedaje następujące dobre dzieła po po- 
Akcye banku narod. austr. . + [797 — 796 — |niżćj wymienionych bardzo niskich 


zakładu kredytowego . . 


= żeglugi wyj oki na Dunaju |439 — |437 cenach: 

„ kolei półu. Ces. Ferdyn.. | 1669 | 1668 | Jocher, Obraz bibligraficzno-histotyczny literatu- 
RZE n Tadoni. S nun O1 —|200 —| ry nauk w Polsce, 3 tomy, zamiast 66 złp. za 

m » Zachodniej Ces.Etżb.|i47 —_|146 75] 39 złpoł, 

K „ Pardubickićj. . . . |130 —|129 50 | Ossoliński, Wiadomości historyczno-krytyczne do 

w „ Nadcisańskićj,. . . |147 —|147 —| do dziejów literatury polskićj, 4 tomy, zamiast 

3 „ Południowćj .. . . |254 —|253 — | 60 złp. za 30 złp. 


„  Galicyjskićj... . - 


n Narbutt, Pomniki do dziejów litewskich, zamiast 
Kursa zagran. (.3 miesięczne) 


10 złp. za 5 złp. 


Amsterdam 100 zł. hol. . . jo 34| — __ | MHaciejowskz, Pamiętniki o dziejach piśmienictwa 
Augsburg 100 zł. nadr.. . | E 4 | 93 90| 93 go|  ! prawodawstwa Słowian, 2 tomy, zam 27 złp. 
Berlin 100 talar... « . . | 24 M EN za 14 złp. 

Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.|-73 | 94 —| 93 85 aka LB ny z życia podróży, zamiast 6 złp. 

Biaburg: 100 mąrków 1-1. (5 | 65—| 63/30 Linde, Słownik języka polskiego, 6, tomów za 

SEN. SRioA Ę $ pi Z | Kronika malownicza Napoleona Bonapartego, z 100 

Londyn 100 funtów.. . . |Ż 4 |r1o 80/110 70] „ję ami, zamiast 22 złp. za 10 złp. 

Paryż 100 franków . . .J* 4 | 43 95| 43 gs |7700manowa z Tańskich, Święte Niewiasty, 2 

Waluty: tomy, zam. 18 złp. za 6 złp. 1 
h — „Wspomnienie z podróży w obce kraje, za- 
Cesarskie korony . . : . . . . 15 30 15 20| miast 15 złp. za 4 złp: i 
r pół korony oia . . . = — | Kochowski, Dzieje Polski pod panowaniem króla 
m dukaty na wagę. . . 529] 5 27 Michała, zam. 18 złp. za 6 złp. h 
5 „ obrączkowe.. | 529 5 27| Wierzbowski, Konnofata wypadków w domu i 

Ztoto al marco. . . «. . . . «. | — na w kraju, zaszłych od roku 1639 — 1689, zam. 

Napoleondory .. s s > « + . » 8 87 | 8 86 9 złp. za 3złp. 

OT + se g a u e 4 — | — | Plater, Opisanie historyczne statystyczne W. Ks. 

Frydoykkoq . atisi 957451 " |] 940 | 9 35 Poznańskiego, zam. 18 złp. za 9 złp. 

r POPE POKO ENIEM 9 8|9 2 | Grabowski, Skarbniczka naszej archeologii, z ry- 

Suwereny angielskie. . . . . « | 11 18 11 12, cinami, zam. 27 złp. za 9 złp. 

im zyały rosyjskie . . « -. . «| 915] 9'10| Jaraczewska, Powieści narodowe, 4 tomy, zam. 

ŚrĘDIO ++ 4 aec27 Ty 0 + {110 —108 50] 30 złp. za 10 złp. 
kupony śle tow M 10 —/109 50| Kraszewski, Maleparta, Powieść historyczna, 4 

Talary związkowe. . . ... . . | 1.65 | 1 64 tomy, zamiast 24 złp. za 10 złp. 

Pruskie bilety bankowe . . . 1 661) 1 65] — System Trentowskiego, zam. 9 złp. za 3 złp. 
a R Ein ~ [A | Kosiński, Powiastki i opowiadania żo nierskie,.3 
Lwów 6 Lipca. tomy, zam. 27 złp. za 9 złp. 

Dukat holenderski, . « . . . . | 5 274| 5 21 | Szyller, Dzieła dramatyczne, 4 tomy, zamiast 37 

s  „qustyaCki”, . . e « . . 5 29 | 5 23 złp. za 12 złp. 

Półimperyał rosyjski . =. : . 9 634) 9 52) | Potocki, Rękopis znaleziony w Saragossie, 6 to- 

Rubel rosyjski. . - . «. « « - . 1.77 | 1.74 mów, zam. 36 złp. za 12 złp. 

JARE: DEDBEB 52002 r 00a 1 67 | 1 65 | Olizar, Pamiętnik oryginała, 2 tomy zamiast 18 

Listy zast. gal bez kup. wal. austr. |75 50 |74 75 złp. za 5 złp. 

O wieko mon. kon. |79 36 [78 61 Chołoniewski St, Pisma pośmiertne, 2 tomy zà: 

Obligi indemn: bez kuponu. « - [74 85 |74 13 miast 18 złp. za 6 złp. 

Pożyczka narodowa bez kuponu jg% — j81 23 |..— Artykul nadesłany, zam. 3 złp. za 1% złp. 

Akcye kolei żel. gal. Karola Lud. |196 50 194 50 | Biblioteka malownicza zajzabawniejszych po- 

a: ina = | = == | wieści dla dzieci. Z drzeworytami 5 t om., zam. 

Warszawa 4 Lipca. 30 złp. za 12 złp. 
Półimperyały . . . . . . . rubłi| — — | Budzyński W., Biała Knichini, 2 tomy, zamiast 
Obligi skarbowe. . . . . . » [84 95] — 9 złp. za 4 złp. 
kupon . . . p | — |ą 44] — Lechia w IX. wieku, 2 tomy, zam. 9 zip. 

Listy zastawne III okresu . rubli |14 98 |14 96; zaj 4 złp. : 

kupon. .-. . . | — | - a — Mąksymilian Arcyksiąże anstryacki, Obra: 

Akcye kolei żel. warszawsko-wied. |38 — |77 50 ny, król Polski, 3 tomy, zamiazt 12 złpol. 

n. » `n Warszaw.,-bydgos.|86 — [85 50 zaj 3 złp. 
n ENNE GRA A M rga pruska i półtora krzyża, 2 tomy 
Wrooław 7 Lipca. „_, Zam, 9 złp. za 5 złp. 
Bankno meg wia nowój. | 907 | — | ala! fora" moralna, 2 tomy, za- 
Pok List zasta p". "spe m TH Uw o Z Ukrainy list, zamiast 3 złpol. za 
; : 0; 2 . 

ri 4 sig so A Eh se Dycażp, | poktde Pai w przemianach, zam. 

złp. za 2 złp, 

o En a tyg || | 7, +. maaa |. NAWE opowiadanie, zam. 6 złp. za 2 złp. 
Paryż 6 Lipca Miniewski, Filozofia niefllozofia w bajkach, 2 to: 

Renta 2 434294). agro 68 75 my, zam. 9 złp. za 3 złp. 

| Londun kr —= | === | Halm, Szermierz z Rawenny, tragedya, zamiast 
Londyn 6 Lipe 6 złp. za 2 złp. 

Konsole gam ec W. 924 PAR Mieczysław; tragedya, zam. 7, złp. 

mewa Samam MME aee arere ee- Za + up. 


p 

Witwicki, Listy z zagranicy, zam. 5 złp. za 2 złp 

— Z psalmu psalmy, zam. 5 złp. za 1',, 
Wspomnienia Wschodu. Dziennik podróży do Sy- 
ryi, ka jra itd., Z rycin. zam. 15 złp. za 6 złp. 
py oezye przez młodą Polkę zamiast 6 złp 

za 2 złp. 1 
Wszystkie dzieła zupełnie są nowe i kom- 

plelne. 

Wkrótce wyjdzie nowy: katalog mojego an- 
tykwarskiego Składu, który może być spro- 
wadzony bezpłatnie. (2705-1-3) 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


Odchodzą: 


z Krakowa do Wiednia 9. rano; 3. 30 po po: 
łudniu = do Warszawy © 8, rano;=- 
do Maczek 3. 20 po południu (gdzie 
nocuje) = do Wrocławia 8. rano: — 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano = do Lwowa 
10. 30 rano; 8. 30 wieczór = do Wie- 
liczki 11. rano, 

z Wiednia do Krakowa 7, 15 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z Granicy do Szczakowy 6, 30 rano; 11. 27 
przed południem; 2. 15 po południu. 

ze Szczakowy do Granicy 11. 16 przed poł- 
dniem ; 2. 26 po południu; 7 56 wieczór 

ze Lwowa do Krakowa 5. 10 rano; 5, 20 wieczór 


J. KLissner. w Poznaniu. 


mE, i na, Plantach 8 KLUCZY- 

ue-Zigubiono KÓW małych na pacior- 

kach stalowych umocowanych. — Uprasza się ła- 

skawego znalazcę o oddanie takowych w kamie- 

nicy „pod Trzema Gwiazdami“ na I. piętro, gdzie 

na żądanie udzieli się wynagrodzenie 1 złr. w. a. 
(2697-1-3) 


Nagrody 20 złr. w. a. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wie- 
czór = z Warszawy 5. 13 po połu- 
dnin = z Wrocławia i Warszawy 9. 
45 rano; 5. 27 wieczór == Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 
5.237 wieczór = ze Lwowa 2. 54 po 


Zgubiony został łańcuszek złoty, długi, na szyję, 

w Poniedziałek po południu. w przechodzie z uli- 

„ 54 cy Szewskiej na Każmierz. Łaskawy znadazca ra- 
południu; 6. 15 rano — z Wieliczki | czy się zgłosić do Administracyi „Czas,“ za co 
6. 20 wieczór. otrzyma nagrodę powyżej wymieuioną. 

do Iavowa z Krakowa 8.32 rano; 8. 40 wieczór. l (2695-2 3) 


A DOZ, 
Nakłądem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W, Kirchoayeya. 


CZAS z Czwartku 9 Lipca 1868. 


W HARDLY 
FRYD. ERYDLEINA 
W KRAKOWIE 


ulica Grodzka założony został 


WielkiSkład i 
OBIĆ NA POKOJE 


z pierwszych fabryk zagranicznych i kra- 
jowych, jako to:  (3710-1-6) 
Francuskich, Drezdeńskich 
i Wiedeńskich, 
w najwytworniejszym guście i wyborze 
tak wielkim i tanim, jaki dotąd jeszcze 
nie istniał w Krakowie, tak, iż obicia 
ze szlakami dostać można w tymże skła- 
dzie na pokój mający: 
6 tłok. szer. 84 dłog. 4 wys. za złe. 4 cent. 20 
BOW TA „| a wisiódk ś: . 86 
Ba „AG wii oc oE AADA 
3 , 


itd © itd. itd. itd. 
Tudzież rzeźbione sztukaterye do ozdoby | 

sufitów ) 

Bas reliefs Rosety, Narożniki . 
białe i złocone , także Obicia na całe 
Sufity z Rosetami, Narożnikami, oraz 

wielki wybór 
Stor do okien 
zalecających się szczególnej 
gustem i taniośScia. 
Wszelkie obstalunki uskutecznia się 


jak najęunktualniej. — 
W tymże handlu mogą być umieszczeni | pAn TZW CORE 


SBE EH GH GB GH GB LR GR GB GB GR EB GG SRO GR GEO EB SB) 0 0 


dwaj praktykanci dobrej kondnity. 


SYROP CHRZANOWY 


Z JODEM 


przygotowany przez PP, Grimault i 
Spółka aptekarzy w Paryżu, na ulicy 
Feuillade N. 7, posiada dowiedzioną 
wyższość nad 
TRANEM RYBIM. 
haish (-2) 
Według świadectw wielu lekarzy ordynujących w 


szpitalach Paryzkich, ówiadectw zamieszóżonych w 
metodzie użycia tego lekarstwa, jak.również na za- 


medycznych, syrop ten nierównie pomyślniejsze 
sprawia skutki w tych słabościąch, gdzie zażywanie 
Tranu rybiego dotąd przepisywano. Leczy on 
słabości piersiowe, szkrofuły, lymfatysm, bladość cery, 
rozmiękłość ciała, apetyt przywraca, „czyści krew i 


jest on najsilniejszym zə wszystkich środków krew 
oczyszczających, jakie do dziś odkryte zostały Nie 
utrudza on żołądka, jak jodan, potasium, lub jodan 
żelaza, ale nadewszystko nieocenionym jest dla dzieci 
gkrofulicznych i cierpiących na gruczoły. Słynny 


odnawia cały organizm człowiaka; jednem słowem f gu 


doświadczone i przyjęte w szpitalach francuskich, belgijskich, w Turcyi, Irlandyi itd. 


$ 
w terapeutyce praktykowanej we wszystkich państwach Europy. Powloczone żywiczno - balsamiczną 
obłoczką nadzwyczaj cienką zabezpieczone zostały od zepsucia i rozkładu, nie mają bynajmniej 
5 Riepreyji w ooBo smaku, ani działania utrudzającego organów trawienia. czące w sobie rot 
ie li h pochwał kilk Akade (Ñ jodu i Zelsza, są ona nieocenionym środkiem szezególnićj w słabościach skrofulicznych, na raka, 
nae "9 aja x 2d ay + tulerkuły, niedostatek krwi, bladość cery, upławy, brak regularności u kobiet etc. Lekarze 
H znajdą w nich najsilniejszy środek kiedy idzie o polepszenie konstytucyi sdubowitych, wątłych 


mieszczonych można powz'ęść nieomylne przekonanie, że pignłki te zajęły dziś ważne stanowiszo 4 
i łymfatycznych. Zwyczajna doza jest'2 do 4 pigułek na dzień. | 
a czasem nawet niebezpiecznym. Unikać należy tego rodzaju fałezowanych pigułek. Fleszeczki z pi- 

z Argent rèactif na spodzie flaszeczka. (2722 2) i 


kowie: w astece p. Brunona Micsyńskiego — a w Królestwie: w Składzia mąteryałów apte- 
oznych P, Galle w Warszawie, — w Wilnie zaś u P, Chrościckiego, — w Brodach u P. Fran- 
ros — i we wszystkich głównych aptekach Cesarstwa i Królestwa. 6 


z 


Grantowne upiększenie i uszlachetnieni 
nieczystćj skóry! 

Przeciw piegom, liszajom, czerwienieniu się skóry, w cgólności prze- 

ciw wszelkim wyrzutom chronicznym na pozór nie do wyleczenia, okazała 


się przez znaczny przeciąg czasu jedynie i wyłącznie skuteczną wyszczególnio- 
na c. k. przywilejem WODA DO UST 


Lais Siciliem,* 


niezawodna gruntowna skuteczność téj wody do mycia znajduje się w nastę- 
pujących chlubnych zaświadczeniach wielu słynnych praktycznych lekarzy wie- 
deńskićj wyższćj szkoły medycznćj zupełae potwierdzenie. 


Swiadeetwo: 

„ Wielu naszych kolegów i,pacyentów zwróciło naszą uwagę na szczególną sku- 
teczność ck. wył. uprzywilejowanej Wody do mycia „Lait Sicilien,“ przeto uży- 
waliśmy takową z jak najlepszym skutkiem u wielu osób rozmaitego wieku i rozmai- 
tego zatrudnienia, cierpiących na chroniczne wyrzuty skóry, szczególnie liszaje, piegi 
i peęoherzyki, na które to wyrzuty bzęsto kilkoletnie używanie wszelkich znajomyc 
środków nie nie pomogło.* 


Dr. Dietz, e.k. lekarz nadworny. Dr. Wilh. Taussig, 
Bernard Treu, Członek ‘wiedeńskiego fakultetu medy- 
Doktor med. i chirurgii, magister oku- cznego, czynny, korespondujący i hono- 
listyki i akuszeryi i t. d., członek Wie- rowy członek wielu krajowych i zagra- 
deńskiego fakultetu medycznego. nicznych Towarzystw naukowych, wy- 
Dr. Zwerina, służony sry i drugi lekarz ck. 
Członek fakultetu Wiedeńskiego, zalo- ogóln. szpitala w Wiedniu. 
życiel pierwszych sztucznych kąpieli ku- Di. Maks Paulus, 
racyjnych w Wiedniu. wysłużony profesor, Członek medyczne- 
Dr. Wojciech Dimnig, go fakultetu w Wiedniu i! Pradze, Czło- 
praktyczny lekarz. nek wielu nąnkowych Towarzystw. 


Flakonik wraz z instrukcyą użycia kosztuje © złr. w. a. — Za opakowa- 
nie za każdy filakonik 10 cent. 

Utrzymuje ADOLF AZ, Magister farmacyi, posiadający kilka przywilejów 
i parfamista Wiedniu, pod goałem szur Orientalin,** „Stadt, Grubón 
Nr. 8, Trattnerhof,* 

Na prowincyi utrzymują: 

w Handlach galanteryjnych następujące firmy : w Krakowie p. H. Soblik; we Lwo- 
wie p. W Boczkowski; w Pradze p. A. Groldschmid; w Bernie pp. Boden- 
dorfera spadkobiersy i Spółka; w Peszcie p. J. Sarkany; w Linzu p. J. 
Frühstück. (2612-3-4) 


PIGUŁKI BLANCARD'A 


z Jodyny nieulegające 1ozkładowi ani zepsuciu. 
Lekarstwo przyjęte i potwierdzone przez paryzką Akademią medyczną, — 
upoważnione przez radę lekarską w Petersburgu, 


Otrzymały pochłebną wzmiankę na powszechnej wystawie w Nowym-Yorku 
w 1853 r. i w Paryżu w 1855 r. 


Z powyższych dowodów jak również z rozpraw uczonych w różnych dziełach medy.znych za- 


B. Jodyna żelaza nieczysta, albo podległa zepsuciu i rozkładowi, jest często środkiem przeciw'ym 


łkami P. Blancard noszą j+go własnoręczny podpis na zielonej etykiecie jak rónież pieczęć 


Główny skład w Paryżu u P. Blancard, eptekarza na ulicy Bonaparto Nr. 40, — w Kra- 


| 
| 


doktor Cazenave, ordynujący w szpitalu św. Lud- WEB GBSŃ <HEB GB ERO WO GG T GER GD GD O GB CE GD 0 CO GO SEO SO SEO 5 GRY RO CS A 


wika w Paryża, zaleca to lekarstwo szczególnićj w 
cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami noszącemi 
jego nazwisko. i 


W tej samej aptece w Krakowie znajduje się 


MJPRZEDNEJSZY BATRAKT PEPSNY 


p. Corvizart, nadwornego lekarza cesarza Napoleona 
III. Extrakt ten używa się przeciw upartej i zasta- 
rzałej niestrawności, poz i nabrzmieniu kiszek, 


boleściom żołądka, a głównie uspokaja wymioty ze 

stanu ciąży pochodzące, 

Cena 2 zł. 80 kr.; za opakowanie 30 kr. 
Z ajduje się w Krakowie u p. W. Mo- 

lędzińskiego pod Barankiem. 


iniejszem mam zaszczyt oznaj= 
mić szanownym właścicielom 
koni, że posiadam środek przezemnie wy- 
naleziony do leczenia, szpatu, włogawi- 
zny, wypuklenia kości, stłuczenia ścię : 
gna, martwćj kości i wielu innych cho- 
rób koni, oraz okulawienia piersi i krzy- 
ża. — Środek ten okazał się w tysią- 
cznem użyciu w praktyce bardzo sku- 
cznym. Po użyciu nie zostawia łysych 
miejsc ani bli: n- oszpecających. Ponie- 
waż wezwania mojśj osoby codziennie 
się mnożą, nie mogę na każde wezwa- 
nie stawać osobiście, upraszam przeto 
Panów Iateresowanych najuprzejmićj, o 
udzielenie mi pisemnćj wiadomości o sta- 
nie dotyczącej choroby, gdyż tym spo- 
sobem staje się użycie mego środka ró- 
wnież możliwem, a koszta kuracyi wy- 
niosą daleko mnićj, 2 do 5 talarów, po- 
dług stanu choroby. (3449-13 ) 


Fr. Ernst, 
aprobowany lekarz koni z Halle a. S. w Saksonii. 


s 


8) Na życzenie Pańskie jestem w stanie wy* 
powiedzieć Mu moje zadowolenie z powodu 
tego, że koń mój przez jednorazowe użycie 
mwści P.ńskiej doskonale od szpatu został 
wyleczony. 


de Wasserfuhr, 
porucznik artyleryj, 


ROB BOYVEAU LAFECTEUR. 


Jest to Syrop roślinny czyszczący krew 
bez merkuryuszu. — Leczy odziedziczoną 0- 
strość krwi, oczyszcza ciało z żółci į zepsu- 
tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro- 
falicznych słabościach, silnych boleściach w cza- 
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfilistycznych, Świerzbie zadawnicnej, reuma- 
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne- 
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorc- 
bach zaraźliwych nowych lub zadaw nionych 
bardzo uporczywych. 


BE" Dostać można w Warszawie w Składzie 
materyałów aptecznych p. Galle, jak również 
u pp. Sokołowskiego, Grodowskiego, Ch, Lilpo- 
pa, Conterschnera i Spółki. — W Lublinie 
u pp. Mazurkiewicza i Wareskiego. — W Wil- 
nie u p. Chrościckiego. — W Krakowie u p. 
Molędzińskiego. (2719-3-) 


DEB Sklad główny w Paryżu przy ulicy Ri- 
cher Nr. 12, u p. Giraudeau de St. Gerwais 


ża IBEX 


Wielce szanownym Damom do zapobieżenia wypadaniu wło- 

sów, oraz wszystkim łysym do otrzymania włosów napowrót, 

polecamy w swój skuteczności jedyną i w 1,000 szczęśliwych 
wypadkach jako słynną utrwaloną, ck. uprzywil, 


najsilniejszą Pomadę do rośnięcia włosów 


„MEDY TRYNE' 


w połączeniu z 


/Wsohodnią wodą do rośnięcia włosów i brody, 


którę to artykuły uzyskawszy już europejską słynność, czynią wszelkie 
dalsze wychwalanie zbyteczne m. 
Znajdują się na sprzedaż niesfałszowane w słoikach lub fakonikach po 
1 zir. 80 cent. w następujących składach: 
w WIEDNIU w głównym Składzie M. Mallego, „alte Wieden, 
Hauptstrasse Nr. 37,“ w ck. Aptece nadwornćj. 
Zaś na prowincyi utrzymują te artykuły: Í 
W KRAKOWIE Handel p. Józefa Jahna, jako główny Skład 
dla Galicyi zachodnićj, oraz Handel Leona K'eintucha. — We 
LWOWIE: p. Adolf Berliner i Piotr Mikołasch aptekarze, 


w Bilsku p. A. Herrmann apt.|w Kołomyi p Sternhell Jakób.]w Stanisławowie p. I. Toma- 
p Bochni p. Paweł Niedzielski.|, n pp: Rosen iKohn.| nek apt. . 
n Bobroo p. Jakób Czarnik apt.j, Komarnie p. A. Emperl apt.|„ Starem Mieścio p. Antoni 


» Brzeżanach p. Józef Żmin-|„ Lisku p, Monaczyński apt.| Grotowski spr A 
, kowski apt. obw.|„ Monastorzyskach p. J. Lip-|„ Stryju p. Sidorowica apt. 
» » p. Baruch Fa-| schńtz, Buozawie p. Worell apt, 


m 
denhecht. n Ołomuńcu p Koberg. „ Tarnopolu p. K. Latinek. 
» Buczaczu p. M. Lipschfitz.|, Opawie p. Fr, Brunner apt.|, m p. A. Morawcts, 
» Cieszynie p. E. F. Bohróder.|„ Przemyślu p. Edward Ma-|„ Tarnowie p. Józef Jahn. 
n Czerniowcach p. J. Toma=| chalski. „ Truskawcu p. L. Klęczko- 
nek apt. » Przeworsku p. Feliks Świ-| wski aptek. 

a p. Ig. Schnirch.| talski apt. : p Turce p. A. Czyrniański. 
» Dębicy p. J. F. Masłowski|, Radowcach p. Ign. Schnirsh.|, Wadowicach pani Ronges 
aptek. „ Rozdole p. ‘Jan Krzyżano-| wdowa, ah 
Dobromilu p. Antoni Gro-| wski apt. „ Zaleszczykach p. Józef Ko- 
towski apt. » Rzeszowie p. Ferdynand drębski, 
Dolinie p. Alojzy Schulz. | Sohaitter, n Zborowie p. Jan Gottsonner 
n Drohobyczy p. Kleczkowski,|„ Samborze p. J. Kriegseisen| aptekarz. 

aptekarz. aptekarz obwodowy. |» Zułkwi p. R. Krzyżanowski 
» Jarosławiu p, Bohus apt. |» ” p. Stanisł. Riedel; aptek. obw. | 
„ Jaworowie p. Władysł. La-| aptek. | „ Zurawnie p. Władysł. Po- 

chowicz spt. „ Sanoku p. J, Jaklitsch. stępski apt. (1906 31-) 


i znaczniejsi Aptekarze i Domy handlowe w więcój jak 400 miastach Eńropy. 


Zaraza na bydło. 


Prawdziwy Proszek dla bydła Korneuburgski, jako niezawodny środek zaradczy 
przeciw zarazie bydła utrzymują : (2361-23-) 


BY w KRAKOWIE p M. JAWORNIECKI Tey 
w Rynku w kamienicy Wiel. p. W. PA era, — w WARSZAWIE pw 


akub Pick. 


W BIAŁEJ pan Gotwórt — w BILSKU pan S. A. Stanko aptekarz, — w BOCHNI pan Paweł 
Niedzielski. — W BOBRCE pan Czarnik aptekarz, — w BRZEŻANACH pan J. Margulies. p. Duni 
kowski aptekarz.— w BEŁZIE p. Hrymsk w BRODACH p. Kosicki.— w CZERNIOWCA! = 
Schmirch. — w DZIKOWIE p. S. Bodziński. — w KOŁOMYI p. M. Bolchower. — we LWOWIE 
pp. Konst; Iskierski, i Laneri apt. — w LEŻAJSKY p. J. Hirschfeld. — w LIMANOWIE p. A. Mül- 
ler. — w MAKOWIE p. Mayor aptekarz, — w MYŚLENICACH p. A. Łoczyński, — w NOWYM 
TARGU p. L. Kamieński, — w NOW.-SĄCZU p. Kosterkiewiczowa wd. — w PRZEWOBSKU p. $. Kel- 
ler. — w PRZEMYŚLU pp. Geidetschka i Syn, i Edward Machalski.— w RZESZOWIE p. J. Schaitter 
i Syn.— w RADZIECHOWIE p. Jaśkiewicz aptokara. — w ROZWADOWIE p. Karol Marecki. — 
w SAMBORZE p. Józef Kriegseisen aptekarz. — w SANOKU. p. Jan Jaklicz. — w STANISŁAWO- 
WIE p. R. Świtalski, dawnićj Tomanck, — w TARNOWIE p. J. Jahn, — w TARNOPOLU pp. A 
Morawetz i C, Latnik, == w WADOWICACH p. A. Foltin, — w WIELICZCE p, B. Wońtorek wdo- 
wa. — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Spółka. ń 


Plombowanie zębów złotem 
z zaręczeniem. 


Jako pocieszający rezultat moich najno- 
wszych podróży, które odbyłem w intere- 
sie sztuki leczenia zębów, mam zaszczyt 
niniejszem oznajmić, że uskuteczniam teraz 
plombowanie dziurawych zębów, złotem 
podłag najnowszej amerykańskiej metody, 
z zupełnem zaręczeniem za trwałość 
z doskonałość plombowania. 

Również wyrabiam tak często w publi- 
cznych pismach zachwalane sztuczne zęby, 
tak pojedyncze jak i całe szczęki, na spo- 
sób znowu dalej wydoskonalony, na kau- 
czuku, a gdzie to być nie może, na złocie 
ub platynie. (2534-6) 

Józef Zygmunt Ujhely 


Ulica Wiślna w Krakowie. 


Pigułki te kształtu pereł pana W. Guyon 
są ze wszystkich lekarstw czyszczących naj- 
dogodniejsze do przyjęcia i najskuteczniej- 
sze UW zatwardzeniu żółci, fiegmie, 
boleści żołądka etc. Lekarstwo to można 
zażywać w każdej godzinie dnia bez zacho- 
wania dyety. (2717-1-) 
€ Znajdują się w Warszawie, w składzie 
materyałów aptecznych pana Galle; w Wil- 
nie, u paną Chrościckiego; w Krakowie, 
w aptekach p. Brunona Miczyńskiego przy 
ulicy Floryańskićj, i p. Molędzińskiego „pod 
Barankiem.* 

Jeden tlakonik pigułek przeczyszczających 
kosztuje 1 fl. 75 centów. Przy przesyłkach 
30 centów za opakowanie. 


*PURGATIVES 
"W, GUYON 


Do pielęgnowania zdrowych i pięknych 
zębów 


WODA DO UST 
na ból zębów 


J. D. Pohimanna, 


która podług przepisów użyta, nieprsyjomny odór 
« ust wydala, dziącła orześwia i pozew ae sgby 
npodnio exyści, ich pruchnienin supobiega, od 
shwiania się zębów chroni, Wél nębów aśmierza, i 
orgm jako najlvpssy środek przediw wuacikim sła- 
tośaiom zgbów i ust okazuje się, 

Dobroosyony i zbawienny skutsk té} wody 
awaleie kaśdy wiek i każ płoć od bóla ugbów, 
prsou 00 wapobicga się kia koulacsnośei wyry- 
wani zgłów, lub Korseni od zębów, wyjąwszy 
rh się | fistułowysh znpnchnięniact . 

Voda ta przez naipierwsze znakomi- 
tości lekarskie Wiedria, jak również ina 
prówincyi co do swćj osobiiwój skutecz- 


ności uznana i świadectwami stwierdzona, 


szczyci się nietylko w całem 0-4. aastry- 


[sokiem państwie, lecz takżsi w wi éj 


szęści i zagranicy z każdym dniem wgra- 


'tającem zaufaniem i chlubnem uznaniem. 


Sprzodcje sip: Minvzoczłim po 1 złr. w. a. 


Do pielęgnowania zdrowój i piękaćj 
skóry na ciele, 
"Za '0,.k.. wyłącznym przywilejem 


GLYCERYNOWE 
Mleko pi kności 


rozwiązane zadanie środka piękności prawdsiwego 
saręcsonego i nieszkodliwego, do udzielenia skó- 
rze miękkości, świeżości, białości i gładkości, jakie 
uylko wyłącznie przysłużają młodości, jak również 
do radykałnego wydalania piegów, dolegliwości 
ad Pw a szczególnićj łuszczenia się skóry 
(parpłów) na głowie, które tak ozęsto powoduje 
wypadanie włosów i stanowi główną przyczynę osi- 
wienia i ołyti>nia, 
Cena 1 złr. 25 centów w. a. 


Proszek Damski 12e 
białości, gładkości, delikatności i gibkości; i nsuwa 
lepiéj jak wszelkie inne kosmetyczno środki tak 
przykre pieczenie twarzy po golenia. 

Cena 60 centów. 


U 
KE” | yzywów: T 
Uzdrowienie słabych włosów. 


Pomada „Veógółale Balsamique* i Woda do 


włosów wraz z instrukcyą użycia 50 centów, z któ- 
rych jeden lub dwa fiakoniki wystarczają do wstrzy- 
mania najmocniejszego wypadania wa i do za- 
pobieżenia dalszemu wypadaniu. 


1860" O tych wszystkich preparatach wy- 


powiedziało wiele lekarskich znakomitości 
swe zadowolenie. 
Główny Skład utrzymują: 

w Krakowie p. J. Jahn kup. i p. Mieczyński 
aptek.— we Lwowie p. Mikolasch apt. — w 
Warszawie p. Sokołowski, — w Wiedniu 
pod Nr. 1,152 na Kohimark, — w Słomni- 
kach p. Maszadro apt. (1891-5 
NSM IB SARA TU orot JOE 


Esencya z Salsaparyli 
Golberta. | cre1-2) 


Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej- 
szych środków roślinnych, krew czyszczących 
w chorobach sekretnych, syfilitycznych, za- 


 |nieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 


Dostać można w Paryżu w aptece p. Col- 
bert Nr. Ti 8, w Skłądach materyałów a- 
ptecznych PP. Galle i Mrozowskiego w War- 
szawie; w Wilnie u P. Chrościckiego; w 
Lublinie u P. Mazurkiewicza i w Krakowie 
u P. B. Miczyńskiego przy ul. Floryańskićj. 


TEATR POLSKI 
pod Dyrekcyą Juliuszą Pfeiffra. 
We Czwartek 9 Lipca 1863, 
Towarzystwo Artystów dramatycznych 
pod zarządem: 

Karola Królikowskiego, 


j ` przedstawi: 
Dramat ojczysty w 5 aktach, przez J. Korzenio- 
wskiego, p. t.: 


DYMITR i MARYA. 


Odpowiedzialny Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


M M. | | PB 


